
18 ) Naleźytoić poczt.~opłacono gotówką | LWÓW, irU dft 25 StyCZIlifl

N  P O L S K I E J  P A R T J I  S O C J A L I S T Y C Z N E J

Rok XIII

"  '  C E N A  P R E N U M E R A T Y :  5 “ "  

we Lwowie raie&ięcznie d  130 
i  dostawą do domu. . . „ 4&Q
n a  prowincji..................  „ 4 5 0
ja  g ra n ic ą ...................... „ 6‘60

+! r * A J.
C e n a  y c j e d j a c i c g u  o j z e n p p  x a  

nr całym obszarze Polski

B«d ł—.oj 1 D y rek o ja : 
Lw ów , Sykstoaka "L

Telef. w dzień Nr. 24 — od goda.
10 wieczór druLjrnSa 480. 

A d rn i. l e t r a o j a :  L w ó w , S z a jn o c h y  S  
Telefon: 19-87.

3 1 I L :  LUD. RP&Ł0JEIKLCZBOO r O W .  WYD„
•— a a . a _ a i . > a h  ^ h w  ■  H w a  m m m m  k

CZEK P. K. 0 . Nr. 142.176. REDAKTOR NACZ.: A R T U R  HAUSMER

Chorwaci domagają się autonomji Chorwacji.
Rozwiązanie chorwackich partji politycznych.

Z A G RZ EB, 21. 1. (P a t ) .  W  dniu wczo­
ra jszym  p o lic ja  chorwacki? rozw iązała chor* 
ża ck ie  nacjonalislyiozne i klerykalne pairtje 
polityczne. W  ciągu d n ia  dzisiejszego poli­
c ja  przeprow adzi konfiskatę inw entarza 
C horw ackie j p a r l ji  ch łop sk ie j. Sko n fisko ­
w an e pieniądze i pap iery  w artościow e b ę ­
d ą zdeponow ane w sądzie.

BIA ŁO G R Ó D , 21. Ł  (P at.). W  rozm o­
wie z dziennikarzem  parysk im  Sauerw ei- 
nem  król ju gosłow iański doradzał mu aby 
udał się osobiście do Z agrzebia w celu 
przeprow ad zenia rozm ów  z Dr. M aczkiem  
i  Pribicęw iezem

BIA ŁO G R Ó D , 21. 1, (P a t.). W  w yw ia­
dzie z red aktorem  paryskiego ,,M atina“ 
Sauerw ejnem , lead er p a rtji c h o rw a ck o  
w łościańskiej D r. M aczek ośw iadczył, że 
C horw aci zm uszeni są  o b staw ać przy; auto- 

' nonrji t .h o rw a c ji i ponow nem  pow ołaniu 
.Sejrn u chorw ackiego , w którego kom peten­
c ję  w chodziłoby spraw y niedotyczące ca łe­
go państw a. T ro s k a  o  egzystencję każe 
C horw atom  pozostaw ać w ram ach  pań­
stw a SH S. f

NOWY PODSEKRETARZ STANU.
W ARSZAW A, 21. 1. (P a ł ). P. Prezy­

dent R zeczypospolitej dekretem  z dnia 19. 
hm. m ianow ał d yrektora departam entu  (C 
slaw odaw czego m in isterstw a spraw iedliw o­
ści, p roku ratora  Sądu N ajw yższego S te fa ­
na Sieczkow skiego podsekretarzem  sianu  
w M inisterstw ie Spraw iedliw ości. N o w o  
m ianow any podsekretarz stanu złożył w 
dniu 21, b. ni. przysięgę i o b ją ł u rzęd o­
w ali ie.

n- r- 7, ftft r  ,

Nowy pretendent do tronu rosyjskiego
W IE D E Ń  21 1. (P at.). „U nned Rro>s>< 

donosi z Paryża, że N a j w. Rada m o n arch i­
stów ro sy jsk ich  w ybrała  ks. N ikitę, syna 
W. Ks. A leksandra pretendentem  do tronu

Przywódca chorwacki
PARYŻ, 21. 1. (AW ). Ą ścho tle B a rii#  

d onosi z ftcigradu, że obiega tam  pogłoska 
ja k o b y  w k o łach  rządow ych p ro jek to w an e 
b y ło  przy aresztow anie znanego przyw ódcy

Maczek aresztowany?
chorw ackiego  Dc. M aczeka. F ak tem  jest, 
żei ostatn io  od była s i ę vu D r M aczeka re ­
w iz ja  dom ow a.

-  0—

7000 wybuchów wulkan
BA TA W IA , 21. 1. (P a t.). W ybuch w ul­

kanu K ra k o la o  s ta je  się. coraz bard ziej sil­
n iejszy. W  ciągu ostatn ich  24  godzin nastą­
piło  7 .000  oddzielnych wybuchów. N iektó-

icznych >v 24 godzinach.
r e  z n :iQh dochodziły do w ysokości 4 .000 
slóp. W  sąsiedztw ie w ulkanu d a ją  s ię  ciągle 
odczuw ać w strząśnienia podziem ne.

—o—

Wieika afera fataerska pieniędzy.
WARSZAWA. 21. 1. (AW). Dnia 21 b. m. 

sąti okręgowy przy siąpił do rozważania olbrzymiej 
sprawy bandy otwockiej. Na lawie oskarżonych 
zasiada 8 osobników pod za’zutem podrabiania 
i  puszczania |v obieg fałszywych pięciozłotówek — 
Nadto niektórzy, z nich oskarżeni są 0 współudział 
w pozbawieniu życia zapomocą uduszenia nieja­
kiego Rafałowicza obotnika drukarskiego, który 
pracował orzy wyrobie fałszywych banknotów. Ten 
olbrzymi proces, do którego wezwano 204 świad­
ków i w którym stają najwybitniejsi adwokaci — 
wzbudził z-ozumiałe zainteresowanie. Rozlprawa 
sądowa, pot*wa około dwóch tygodni.

Państwowy Instytut Ochrony Pracy
WARSZAWA, 21. 1. (AW). W  ministe-jiwie 

pracy i opieki społecznej opracowywany jest o- 
boccie projekt .statutu dla Państwowego Instytutu 
Oclrony Pracy. Instytut ten będzie instytucją nieza­
leżną, poświęconą badaniu całokształtu zagadnień 
pracy z punktu widzenia gospodarczego, hygjeny 
pracy, bezpieczeństwa, organizacji i t. p. Nadzór 
nad działalnością Instytutu należeć będzie do nn- 
nist a pracy opieki społecznej.

Stworzenie Państwowego Instytutu Ochrony 
P-acy wymagać będzie ustawy.

ZJAZD WOJEWODÓW.
WARSZAWA, 21. 1. (AW). Dziś przedpołud­

niem w gmachu Min. Spj. Wew. pod przewod­
nictwem min. Składkowskiego rozpoczął swe obra­
dy zjazd wojewodów, Obraóy poświęcone są prze­
ważnie omówieniu spraw gospodarczych i aprowi- 
zacyjnych. Uczestniczy ,w nich 16 wojewodów, oraz 
komisa-z rządu m. Warszawy. W części obraa 
zjazdu brat udział p. premjer Barteł.

LOT POŚLUBNY NAD EUROPA * AFRYKĄ.
PARYŻ. 21. 1. (Pat.). Agencja Havasa donosi 

z Casablanki, że lotnik Bernard Skórzewski (?), 
odbywający pow^et-zną pomóż poślubną z Lon­
dynu dó Afryki, przyleciał do Casablanek Lotnik, 
aodająjcy się za Polaka, zamieza przelecieć wraz 
wraz z towarzyszącą mu młodą małżonką nad 
Algierem, Tunisem i Sycylją ab Polski.

'a ry jsk ie g o  tui m iejsce zm arłego W. Ks. 
M ikołaja Mrkola jbwfrza. W ybór len uzasa­
d niono leni, że książę przez sw ój wygląd, 
zachow anie się i k w alifik acje  n ad a je  się 
u a  to stanow isko. Ks, N ikita jest kaw alerem  
i pchli cz.yaności urzędnika biurow ego. — 
Obecnie, zn a jd u je  się w drouze do S ianów  
Z jednoczonych.

Nad mm  obradowana w Belwederu
WARSZAWA, 21. 1 (AW). „P-zegląd' Wiecz." 

infomuje, że tematem obrad Marsz. Pilsudskie- 
go z jpremjenem Bartlem i min. Czechowiczem w 
ubiegłą sobotę były sprawy związane z budżetem 
w związku z zakończeniem 11 czytania w Sejmie, 
sprawy ustaw podatkowych, jak również kwestje 
związane z ożywieniem ruchu budowlanego.

Ziazd pracowników umysłowych.
W A RSZA W Ą , 21. 1. (P a t.) . Dziś ro z ­

począł się. dw udniow y z pizd delegatów 
c e n tr a ln e j. organ izacj. związków zaw odo­
wych pracow ników  um ysłow ych. Zjazd 
zagaił prezes cen tra ln e j organ izacji D ahule- 
wicz. Przem ów ienia pow italne w ygłosili mi­
n ister pi aey i opieki spot. d r, S tanisław  
Ju rk iew icz, d y rekto r Zakładu Ubezpieczeń 
pracow ników  um ysłow ych Lech, prezes 
klubu BBW R. poseł S ław ek, tow. senator. 
Strug i inni. W ygłoszono k ilka  referató w  
oraz d okonano w yborów  do władz Do ra d y  
głów nej w ybrano 30 osób, m. in. Itow. E - 
łeklor-owicz, Nałęcz. K ohak i orni. Preze­
sem został w ybrany Dabulewicz. W d ru ­
gim  dniu obrad praca zaśrodkow ała ;ię 
w kom isjach . W szystkie niem al wnioski 
sprow adzono do żądań m aterjah iyeh  oraz 
do w prow adzenia uslaw y o Zw. zawodo- 
N y y ^ h ._____________________________________

GRYPA.
LÓDŻ, 21. 1. (A W ). W P abian icach  

liczących  50  ly s. m ieszkańców , ch o ru je  n a  
grypę' 20 lys. osób N a szczęście przebieg 
choroby d otychczas łagodny.

\
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W  roku bieżącym upływa 25 lat od zało­
żenia socjalistycznej pobotniczejj placówki na Śląsku. 
W p. 4,904 socjaliści niemieccy łącznie z socjalistami 
polskiemi założyli w Katowicach organ'zaeję so­
cjalistyczną.

Najpierw zdołali się uporać z przeszkodami, 
stawianemi przez władze, socjaliści niemieccy, któ­
rzy 5 styicznija 1904 r. założyli w Katowicach swoje 
towarzystwo wyborcze. Polskim socjahstohi poli­
cja jeszcze fpczeiz czas dłuższy stawiała przeszko­

dy w założeniu placówki PPS. na Katowice. Gdy 
już policja wyczerpała wszelkie środki zaradcze, 
pozwoliła ostatecznie na założenie towarzystwa 
również polskim socjalistom.

Właśnie naocnodzi 25-letnia rocznica założe­
nia tych dwóch placówek socjalistycznych w Ka­
towicach, którą towarzysze katowiccy chcą uczcić 
uroczyście. Towarzysze niemieccy obchodzili uro­
czystość 20-go slycznia a PPS pracuje nad usta­
leniem terminu uroczystości.

Reakcja niemiecka podnosi głowę.
Planowany zamach siana ?

W ARSZAW A, 21. 1, (AW ). ,,Exprdss 
P o ra n n y '1 p o d a je  z B erlin a , iż przypad ająca 
n a  27. stycznia 70 roczn ica  urodzin eks- 
eesarza W ilhelm a poruszyła ca łe  Niem cy. 
Z całego k ra ju  w yruszą pielgrzym ki. 
D zienniki repu blikańskie donoszą,, iż orga­

n izacje  S lah lhelm u  p rag n ą w yw ółać roz­
ruchy komun islyczne, aby następnie d oko­
nać zam achu ,stanu. Prezyd ent HincKnburg 
m a zostać usunięty, a na jeg o  m ie jsce  p o ­
stanow iono pow ołać geh era la  von Seckta.

—o—

Rozruchy komunistyczne w Rydze.
RYGA, 21 I. (AW ). W czo ra j popołu- 

jdini'u m iasto b y ło  w idow nią 4-godzinnych 
zaburzeń ulicznych w yw ołanych przez ko­
m unistów  W ładze zezw oliły n a  pochód 
[socjalistom , a nie pozw oliły aa zebran ia 
kom unistyczne. W obec, tego kom uniści po­

stanow ili przyłączyć się do socja listów . — 
Tłum  kom ubistyczny staw ił op ór i k ilka­
krotn ie obrzucono p o lic ję  kam ieniam i. — 
A resztow ano 80 kom unistów , w śród  któ­
rych zn a jd u je  się 10 kom unistów  przyby­
łych z Moskwy.

Zastrzelił się na grobie córki,
ŁÓDŹ, Domrra starego cmentarza katolickie­

go, obchodząc jak zwykle cmentarz w godzinach 
rannych, spostrzegł o godzinie 6-ej na jednej z mo­
giłek dziecięcych leżącego w kałuży zmarzłej krwi 
mężczyznę.

P~zetorowadzone na miejscu dochodzenie usta­
liło, iż mężczyzna ów popełnił samobójstwo wy­
strzałem z rewolweru w skroń; narzędzie śmierci 
leżało obok niego.

Około godziny 9-ej komis azjaty policji zo­
stały zaalarmowane wiadomością, że żona Stani­
sława Skity, właściciela składu obuwia, poszu- 
Kuje męża, który wyszedł przed dwoma dniami 
z nomu i dotychczas nie wrócił.

Siutową sprowadzono na cmentarz, gdzie ku

pirzerażeniu swemu poznała w samobójcy swego 
męża, któ,ry zastrzelił się na grobie zmarłej przed
rokiem ośmioletniej" córeczki. - -...... -•

Powodem samobójstwa kulpea były kłopoty ma- 
te~jalne, W jakich się w ostatnich czasach zna­
lazł. I

3 MILJONY STRAT Z POWODU PRZEMYT­
NICTWA.

W ARSZAW A, 21. 1. (AW ). D ow ództw o 
Straży C elnej sporządziło ciekaw ą statystyk 
kę w ykazu jącą  w ysokość s lra t Skarbu' P ań ­
stw a poniesionych  przez szmugiel. W edług 
zestaw ienia ze skonfiskow anych  przem y­
tów  w roku 1928  S k arb  Państw a p o n ió sł 
s tra tę  około  3 m iljon ó w  złotych.

NA RYNKU ROPNYM.
B O R Y SŁ A W , 21. 1. (AW ). N a ry n k u  

ro p i.y in  sy tu acja  bez zm iany1. W  szybie „O - 
tira  1“ w Borysław iu  (w łaśc. F ilip  T r a p p ; 
n aw iercon o  w  głąb 1 .009  m tr. pokładły r o ­
pne — n arazie  p ro d u k cja  -jeszcze nie usta­
lona. Akc. S -k a  tila  ju zem . naft. i  gazów  
ziem nych w Sch od n icy  u ru ch om iła  w1 dniu 
(i. • hm. now ozm onlow any szyb „Stell a“ w 
Schndnicy, w zm aga się zain teresow anie te ­
renem  w Orow ie obok Borysław ia.

—o—
NOWE DOWfERCENIE SZYBU NAFTOWEGO.

LWÓW, 21. 1. (AW). Dowiadujemy się, że 
dnia 18. bm. dowiercila firma Standard Nobei na 
otworze Standard nr, I. w Mraźnicy w głębokości 
1.432*5 mtr. w piaskowcu Borysławskim produkcję 
w .wysokości 4.4 cystern ropy na dobę.

‘ W  dniu 19. sm. produkcja wynosiła 4 cysternę 
i 64 kg a dnia 20 bm. wynosiła już 5 cystern i 
50 kg.

Produkcja jest samoczynną. Gazy wydobywają 
się w ilości około 30 mtr. sześciennych na minutę.

—O—
ROZWIĄZANIE PARLAMETU WŁOSKIEGO.

RZYTM, 21. 1. (P at.). K ró l podpisał de­
kret rozw iązu jący  Izbę. deputow anych, u- 
s ta la ją cy  tiate now ych w yborów  na d zier 
24. m arca  b. r. i zw ołu jący  Izbę i S en a t 
n a tizień 20. kw ietnia b. r.

MIASTO ODCIĘTE OD ŚWIATA,
K O PEN H A G A , 21. 1. (AW ). Wskurek. 

sza le jący ch  zaw ieji śnieżnych1 leżące w pół-i 
n o cn e j N orw eg ji m iasto M osjoen je s t  zu­
pełnie odcięte od świata. M iasto liczy k ilk a  
tysięcy m ieszkańców . Poniew aż zapasy ży­
w ności ,są bardzo szczupłe istn ie je  ooaw a, 
że m ieszkańcy zginą z głodu.

Podatki przyczyną samobójstwa.
W  dniu 17 bin. popełnił samobójstwo przez 

utopienie się w rzece Bystrzycy niejaki Kazimier z 
Podkościelny, właściciel masarni, zam. w Lublinie, 
jak wynika ze znalezionych w porzuconym przez

denata kożuchu notatek, przyczyną targnięcia się 
wymienionego na życie było zbytnie obciążenie 
go podatkami przez miejscowy Urząd Skarbowy, 
Dochodzenia prowadzi się-

T. H U PPER T .

Trzej mocarze.
LEGENDA.

Król Krispus miał kłopoty. Król Krispus miał 
potężne kłopoty i posiwiał w ciągu jednego tygo­
dnia. Kłopoty* króla były natury ekonomicznej1. 
Oto: bilans państwa, był tak bierny, jak bier­
nym ty ł król wobec działalności najwyższego dusz­
pasterze, Benigno. W  kraju rozpanoszył się zby­
tek, zwożono całe stosy myrrhy, beczki wonnych 
ole’ków i sterty iskrzącego się jedwabiu. Na- 
próżno król ogłaszał manifesty, prowadził wojny 
celne z ościennemi państwami, napróżno pole­
cił pilnie strzec granic — wszystko na nic. W 
kraju panowała nędza, bezrobocie, tyfus, gwałty 
i uezmyślry luksus.

Tedy król rozkazał pewnego razu przypro­
wadzić przed siebie trzech przedstawicieli dra­
biny społecznej. Na to wezwanie zjawili się trzej 
mężowie:

Marszałek broni Bombardissimus, Jego świą­
tobliwość Benigno i robotnik, nazwiskiem Labor.

Do tych trzech mężów przemówił król temi 
słowy:

— Czcigodni obywatele! Daję wam miesiąc 
czasu na dokonania dzieła, któreby uzdrowiło fi­
nanse mojego państwa. Cokolwiek uczynicie, ja- i’ 
kich do tego użyjecie środków — nie chcę wie- |

dzieć i nie będę się starał dociec Do d dała więc, 
czcigodni obywatele! Za 3 miesiące uezekuję was 
w tej komnat':a, aby wysłuchać waszych relacji11.

Trzej mężowie skłonili głowy i opuścili ko­
mnatę.

Dziewiędźiesiąt razy pogrążyła się purpurowa 
tarcza słoneczna w lotnym oparzę seledynu i ty­
leż razy wyłoniła się w stronie przeciwległej z 
białe, zadymki mgieł porannych, gdy trzej mężowie 
stanęli przód obliczem króla.

Pierwszy przemówił marszałek Bombardissi­
mus: t

— Miłościwy panie! Przez trzy miesiące do­
konywałem cudów organizacji i odwagi. Zmobili­
zowałem wszystkich mężczyzn w wieku od1 15 
do 70 lat, powiesiłem buntowników i malkoten 
tćw nogami do góry na drzewach piantacyj pu­
blicznych, zamknąłem wszystkie dzienniki i ruszy­
łem siłą zbrojną przeciw Leukocydom. Wygra­
łem 7 bitew, za obułem 8 fortów, 405 chorągwi, 
14.000....

— Cieszę się, drogi marszałku — przerwał mu 
kroi — bardzo się cieszę, ale co uczyniłeś dla 
finansów państwa 160 miljonów głodującej lud­
ności? ■ |

Marszałek wytrzeszczył oczy, poruszył tu i i 
tam groźnem wąsikiem, poczerń wykrzyknął, za­
łamując rozpaczliwie ręce nad głową:

— Nie wiem, o królu! Nie wiem! |

— Mów tedy,, Świątobliwy Ojcze! — zwróci1 
się król do duszpasterza.

— Wasza miłość! I że owieczki moje, roz­
puście się oddawszy, zaniechały dobrowolnych do- 
tacyj i darów, iże ducha ich opętał bezbożny; 
szatan wszelakich zdróżności i grzechów — prze­
to pobudowaliśmy kilkanaście świątyń, ustanawia­
jąc przymus doorowalnych darów, w wysokości' 
1 talara na głowę. Zważywszy, że...

— A finanse, a lud?! — król zerwał się z zy­
dla i jrprugał szybko, co czynić zwykł, będąc wielce 
wzburzony.

Benigno skurczył się i podjął słodkawym gło­
sem:

— Wasza miłość raczyła zapomnieć o po-r 
życzce, którą Zakon w pokorze śmiał ofiarować 
Skarbowi? Procenty...

Żachnął się król i zwtócił dó ostatniego.
— He'j, wy tam, z czem {przychodzicie?
Robotnik! podjął:
— Królu! Poszło nas dwustu w Góry Orle 

i kopaliśmy w ziemi 90 dni w pocie czoła. Dzień 
i,' (noc. Pracowaliśmy). Wielu padło z wycień­
czenia, ale nie ustawaliśmy! Wykopaliśmy szyb, 
głęboki na 1800 łokci. Dota-liśmy do serca ziemi 
i znaleźliśmy tam...

— C o?! ,
— ... znaleźliśmy królu czarny djament!
— Zbawco! — król rzucił się na piersi sza­

rego męża i ze starych iego oczu potoczyły się 
łzy padóści...

S
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Ha „kablow ym  interesie" stracił Bank 
Gospod. Kra), ponad 1 milion dolarów.

Dr. Kolnik I spólnicy przed sądem,
W pierwszych latach budowania państwowości 

poiskilej szalała zbrodnicza spekulacja. W' tym 
czasie było kilka głośnych afer oszukańczych. Naj­
większą i jedną z najbardziej pomysiowych co 
do sumy sprzeniewierzonych pieniędzy, była oszu­
kańcza afera dra Kolnika i jego spólników. Zdołał 
on bowiem oszukać Bank Gospodarstwa Krajo­
wego na zaw otną, jak na lwowskie stosunki, 
kwotę 1 Imiljon 13.000 dokrów.

Dr. Adolf Kolnik, liczący 36 iat, rodem ze Sta­
nisławowa, postanowił za wszelką cenę zdoDyć 
majątek W ,r. 1923, zostawszy urzędnikiem Ban- 
kń Ziemi Polskiej, sprzeniewierzą1 akcje wartości 
około 50 miljonów mąrek. Gay machinacje te wy­
szły na jaw. Kolnika usunięto z posady, sprawę 
zaś zatuszowano

Na szerszą arenę wystąpił dr. Kolnik z chwi­
lą, gdy został u-zędnikiem w filji Krakowskiego 
Banku Wzajemnego Kredytu, której kierownikiem 
był znany1 b adny m. Lwowa Bolesław Le­
wicki. P~. Kolnik pod pretekstem, że pragnie przy­
sporzyć zysków bankowi stworzył oddział dewi­
zowy, ctział kredytów handlowych, oraz tak zwany 
„interes kablowy".

Polegał on na sprzedawaniu przekazów do­
bow ych  na Nowu Jork, które w chwili ich sprze­
daży, nie miały w  Nowym jorku żadnego pokrycia 
i które miałt tyć 'pokrywane po upływie zwyczaj­
nego 30-dniowego terminu obrotu przekazem te­
legraficznym czyli kablem.

rżenia znaczniejszych kwot. Pozatem Kolnik wydał 
w1 trzech wypadkach bez zapłacenia towar firmom, 
który był przekazany przez lirmy zagraniczne na 
Bank Wzajemnych Ubezpieczeń. Uczynił to zapew­
ne dla zysków osobistych.

Wobec tego prokuratorja oskarżyła Kolnika 
o zbrodnię oszustwa, sprzeniewierzenia i lichwy, 
guyż pobierał nadmierne procenty od pożyczonych 
'pieniędzy.

Kur zer oskarżony został o współwinę w tych 
zbrodniach.

Bolesław Lewicki i prokurent Banku Wz. Ub., 
Jan Fenz, -zostali oskarżeni o niedopatrzenie, zawie­
ranie ryzykownych interesów i o takie prowadze­
nia ksiąg, z którego nie można mieć przejrzyste­
go stanu Banku.

Izaaka Pistynera i dyrektora „Mazagi", Fil"- 
pa Weckera pociągnięto do odpowiedzialności za

niedbałe prowadzenie interesów za interesy ry­
zykowne i zbytnie korzystanie z kredytu, przez co 
sprowadzili niewypłacalność firmy „Mazaga". A 
w końcu za nieprzejrzyste prowadzenie ksiąg.

Pozatem oskarżone buchaltera banku Aleksar. 
ara Wasilewskiego o niewłaściwe prowadzenie 
ksiąg. , j

Po trzyletniem śleuztwie, wczoraj stanęli wy­
mienieni przed trybunałem sądu karnego, z wyjąt­
kiem Lewickiego, który motywował swą nieobec­
ność chorobą.

Obrońca d'ra Pieracki, powołując się na chorobę 
klijenta, postawił wniosek o wyłączenie jego spra­
wy Oskarżony Kolnik domagał się, aby odroczyć 
rozprawę aż do wyzdrowienia p. Lewickiego. Try­
bunał no naradzie odrzucił oba wnioski i postano­
wił przymusowe dostawienie B. Lewickiego do 
sąou i

Po odczytaniu aktu ostrarżenia na wniosek 
obrony trybunał wyłączył sprawę Wasilewskiego, 
unm:zając ją na podstawie amnestii.

Dziś rozpocznie się przesłuchanie oskarżonych. 
Trybunałowi przewodniczy r. Bajorek, oskar. 

prok. Hryniewiecki, bronią adwokaci: dr. Brom- 
berg, dr. Insler, dr. Pieracki, dr. Weirrsaft i dr. Sty­
czyński. , I

Zastrzelenie awanturnika przez policjanta.
W czo ra j, o godzinie 1-szej w nocy  w 

czasie w ynikłej awanlury* w ul. R utow skie- 
g|o, posterunkow y P aw eł Ozug u siłow ał 
odprow adzić jed nego z osobników  do k o  
m isarja tu . T e n  jed n ak  sław ił op ór i  rzej-. 
kom o w yrw ał p olicjan tow i bagnet, którym  
chciał go przebić. Ożug strzelił w ów czas 

Bank sprzedający zwykły przekaz listowy, o- j z rew olw eru i z ran ił n ap astn ik a  w lew ą
pierś. Postrzelony zm arł przed przybyciem  
lekarza Pogotow ia ratunkow ego.

O fiarą  .smutnego z a jśc ia  padł 29-1 etni 
Ju l ja n  H adyniak, czeladnik  .sfcewski, zam . 
w K lcp arow ie przy ul. D olnej Sokoła  056.

piewająey na pewną ilość dola-ów, płatnych w 
N. Jodui, tpo upływie 20 dni, zyskiwał kapitał, 
którym ogacał 20 dni, zarabiał na procencie, po 
bieranym od1 tego Kapitału na swojej klijenteli, 
a po 20 dniach przekazywał do N. Jorku w drodze 
telegraficznej, sprzedaną poprzednio ilość dola­
rów. Wprawdzie kabel był droższy od zwykłegc 
przekazu, lecz różnice pokrywał zysk banku, po­
chodzący z obrotu kapitałem

Gdy o tern dowiedział się zarząd banku w Kra­
kowie polerono zlikwidować niebezpieczny ten 
interes.

Zobowiązania kablowe wynosiły1 wówczas już 
100.000 tolarów i trzeba było wycofywać się stop­
niowo. Z początkiem 1925 dyr. Lewicki doniósł 
centrali o zlikwidowaniu tycn działów. Nie było 
to jednał, zgodne z prawdą, gdiyż dr Kolnik w 
dalszym ciągu uprawiał „interes kablowy".

EFawą ręką Kolnika był agent bankowy1 48-letni 
Miarek Kurzer. Pomimo, iż nie był on urzędnikiem 
Panku, w czasie nieobecności Kolnika, załatwiał 
jógo czynności.

W  tym czasie właściciel fabryki garbarskiej 
, Mazaga" Izaak Pistyner, poszukiwał kredytu na 
uruchomienie przedsiębiorstwa. Pieniądze dał mu 
Kolnik na 120 procent rocznie. Pistyner, rujno­
wany lichwia-skim procentem dał się wciągnąć 
w krąg kablowych machinacji Kolnika. Od dnia 
8. stycznia 1925 r  poczęły odchodzić do N. Jor­
ku przekazy „Mazagi" Kolnik zostawszy dyrekto­
rem tej garbami wciągnął do gry Bank Rolniczy1, 
który kupował za gotówkę przekazy „Mazagi". 
Największą jedńak ilość zleceń nabywał Bank Go­
spodarstwa Krajowego. Do czerwca 1925 r. prze­
kazy były pokpiwane gładko i w terminie. Krach 
nastąpił doniero po spadku wartości złotego, a 
w związku z tem wprowadzono ograniczenie de­
wizowe. Również odmówienie pożyczki zag-anicz- 
nej, o którą starał się Pistyner w Londynie, przy­
spieszyła katastrofę. Dnia 22. sierpnia 1925 r., 
gdy machinacje Kolnika wyszły na jaw, okazało 
się że

Bank Gospodarstwa Krajowego poniósł 
( I mfli. 13.000 doi. szkody.

W celu pokrycia strat, poszkodowany bank za­
bezpieczył kwotę 800.000 doi. na fabryce „Ma­
zaga", resztę zaś na aktywach Banku Wzajemnego 
k-ódytu.

W  czasie dochodzeń stwierdzono, że Kolnik 
.johrał tfla siebie i spólnikow Kwotę 
272.929 zł. i 70 yr. jako prowizję.

Wykryto również w kilku wypadkach sorzeniewie-

B y ł on karany  za sprzedaż tom bakow ych 
p ierścion ków  ja k o  złote.

Zwłoki zastrzelonego odstaw iono do 
instytu tu  m edycyny sądow ej. K om enda 
p o lic ji zarządziła dochodzenia w  te j sp ra­
wie.

R ów nocześn ie przytrzym ali w ul. R u ­
lew skiego posterunkow i SI. Jak u b ow sk i i 
S tefan  K ieszkow ski Ja n a  B aszkiew icza, 
zam. prównież w K lcparow ie, k tó ry  aw an 
to ru ją c  się, uderzy! laską jednego- z poli­
cjantów . Łuszkiew icza osadzono w areszeje.

JYlimo chodem.

:c  udawać?
Pod czas karnaw ału  ludzie się baw ią. 

B aw ią  i"t;ię w szystkie w arstw y ludności, — 
m n ie j Jub w ięcej wystaw nie. Cztowiek p ra­
gnie się wyżyć i dlatego n ie m ożna niko­
mu b ra ć  za złe, że szuka czasem  rozryw ki, 
że pragnie w  tańcu i zabaw ie zapom nieć o 
troskach  dnia codziennego.

Z abaw a d la  zabaw y — to je s t  uczciw e, 
prosLe i — przyzw oite

Ale są zabaw y n a  różne ce le  d obro­
czynne, a ci a raczej te, ,oo zap ełn ia ją  sale 
baknve, zap ew n ia ją  w szyslkich i okłam u­
ją  przy tein siebie, że czy n ią  to jed y n ie  z 
pobudek alirn  [sfyciznycb A w ięc tań czą  n a 
gruźlicę (przepraszam , n a  zw alczanie gru­
źlicy), n a  inw alidów  n a  różne „pom oce" 
akadem ickie i t. d,

A efekt ?
Pom yślm y tylko, ile  ,,d obroczynna p a­

n i"  m usi wydać, zanim  p rzekroczy  progi 
sa li b a lo w ej. A w ięc suknia, pantofelk i, u- 
czesanie, aulo. — ileż to razem  kosztu je ? 
Czasem  200, 300 zł., m oże i 1 0 0 0 ?  R oz­
m aicie.

K om itet ze sw ej strony opłaca salę 
(drogo, o. d ro g o !), dale j ponosi w ielkie 
w ydatki na druk zaproszeń, znaczki pocz­
towe, służbę i różne konieczne ak oesorja .

R ezu llat je.sl laki, że jeżeli n iem a de- 
ficy lu, p ozosta je  zaledw ie n iew ielka sum a 
na „w zniosły ce l".

Czy nu b y ło b y  bardziej- m oralne, gdy­
by ludzie baw ili się bez p retek stó w ? Ol, 
tak, dlatego, że czu ją  potrzebę zabaw y, po­
trzebę pew nej odm iany w życiu m n ie j luli 
w ięcej szarem  ?

Min, Słdadkow ski uczynił d obry  gest. 
O lrzym al co s  60 zaproszeń n a  bale  dobro­
czynne. Ażeby tym  zaproszeniom  położyć 
kres, rozesła ł listy  do p rasy , w których  
w y raża jąc  przekonanie, że z tych d o b ro ­
czynnych  hal ów biedni ludzie o trzym ają

j zbyt m a ło  zw raca s ię  do kom itetów  „ n a j- 
j bard zie j naw et d obroczynnych  zabaw ", ńy 

jeg o  nazw iska w  swym  spisie nie umiesz, 
czai i"  A ja k o  rekom p en satę  sk ład a 1000 
zl. na zakład sierót „Nasz D om ‘(

T o  je s t  gest, a  i w skazów ka dla in-

P o co  udawać, że się tańczy nie dla 
siebie, eez d la  b ied nych  b liź n ich ?

X.

Sprawjr miejskie.
O rozszerzenie opieki higieny 

szkolnej.
N a posiedzeniu K o m isji Zdrowia Pu­

blicznego, odbytem  pod przew odnietw om  p. 
Iłilb la , rozp atryw an o p ro jek t budżetu zdro­
w ia publicznego na rok 1929/30. P ro jek t 
ten p rzy jęto  częściow o zgodnie z "Magistra­
tem , przyczem  rozszerzono etat hakerzy 
n n e jsk ich  szkolnych  i h ig jenistek . Po ob­
szern e j dysku sji, w k tó re j zabierali m. in. 
glos pp. P ro f. Grody, Iow. Dr. Soidl. prym. 
D r. D om aszew icz, prym . Ru.fi’ Tuż. M atyr 
now ski i M aksym ow icz uchw alono rezo­
lu c ję , stw ielrdzającą. że. opieka higieny- 
szkoln ej jost za m ało  ozwinięta z powodń 
b ra k u  w ykształconych  sił — i wNjrażono 
op in ję  zgodnjt z uchw ałą K om isji Opieki 
Sp ołeczn ej, że należy zorganizow ać m ie jsk ą  
szkołę, pracow nic społecznych, w k łó re j 
b y ły b y  kształcone h ig jem stk i szkolne i pie­
lęgniarki.

Kongres TUR-a.
D elegaci i goście na K ongres F. U, R-a 

w inni najp óźn ie j do dnia 21. stycznia b. ,r. 
n ad esłać zgłoszenia na noclegi w K r a k o  
w ie do rąk tow Zygm unta G rossa n a  a- 
dres D unajew skiego 5, I I I . p. S ekretaria t 
T U R -a .

P óźn ie jsze zgłoszenia nie będ ą uwzglę­
dnione
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Głos socjalistów niemieckich.
Om aw iając, w e w stęp n ym -artyku le  m e- 

m o r ja ł G roenera ,,Vi>"wa,rls“ podkreśla, że 
•pomimo Ligi N arodów , L o o am o , K elloga 
i  tych  w szystkich zapew nień o potrzebie 
p okoju  narod y E u ro p y  trw a ją  w w za jem - 
!nej n ieufności i z b ro ją  się przeciw  sobie. 
K to  ośw iadcza się w  jak ik o lw iek  sposób 
za zb ro jen iam i — pisze ,.Vor\varts“ — p-zyu 
z n a je  tem sam cm , że nie wierzy w pokój... 
Co by odpowiedział fran cu sk i lub polski 
ministeir w o jny , gdyby go zapytano, czy 
mil ja rd ó w  w ydaw anych na zb ro jen ia  nie 
w yrzuca się poproslu' przez okno...

N aw iązu jąc do ośw iadczenia tow pos. 
L ieborm an a W k om isji budżetow ej Sejm u, 
jię tn u jąccm  jak o  kłam stw o insynuowanie 

P o lsce  jak ich k o lw iek  zamiarów7 agresyw - 
tnych w stosunku do N iem iec, ,,Vorwa|rls'‘ 
p isze : Pos. L ieŁ en n an  w idocznie w ychodził 
z założenia, iż w N iem czech p rzyp isu ją  za­
m ia ry  w ojenne obecnem u rządow i polskie­
m u, Lak jed n ak  spraw a się. n ie  przedstaw ia. 
W  dobrze poinform ow anych  kołaen  polilyr 
cznych  n iem ieckich  nie uważa się wogóle 
za  rzecz m ożliw ą, aby M arszałek  Piłsudski 
i  riiin. Zaleski zechcieli n i stądi ni zowąd 
rozpoczynać w o jn ę  z N iem cam i, m im o to 
jed n ak

nu h jn o .ić , i s tn ie ją c a  w  N ie m c z e  :\h w  
stosunku , k/o P o is k i  je s t  n ie  m n ie js z a ,  
.niż n ieu fn o ść , z a z n a c z a ją c a  s ię  w  P o ł-  

scie, w  stosunku' a o  N iem iec .
Analizując przyczyny te j w zajem nej nie­

u fności, ,,Vorvvarts“ ośw iadcza: Rozw ój we- 
W nctrznó-polilyczny, P olsk i osłonięty jCsl w 
oczach społeczeństw a niem ieckiego m ro­
kiem nieprzeniknionym . Sam o przez się je s t  
zrozum iale, iż n acjon alizm  niem iecki nic jn - 
nego nie widzi w nacjonaliźm io polskim , ja k  
tylko sw o je  odbicie, ale rów nież koła  lew i­
cow e n iem ieck i0 o b aw ia ją  się o przyszłość 
idćm okracji polskiej. D o tego przyłącza się 
okoliczność, iż w N iem czech szeroko roz- 
nowszeichniany je s t pogląd, jakoby: Polska 
w  {polityce eu ro p e jsk ie j stanow iła czynnik  
niepew ności i jak o b y  niew iadom o było , — 
czego pewnego dnia m ożnaby by ło  od niej 
oczekiw ać.

N iem a w  N iem czech jed nego  rozsądne­
go człow ieka, a z pew nością ani jed nego 
odpow iedzialnego fljpfityka — ośw iadcza 
dziennik — który  byłby; gotów  za ce n ę  na- 
dzieji odzyskania k ra ju  pośw ięcić p okój eu­
ro p ejsk i.

N ie m ie c , k t ó r y  b y łb y  g o tó w  p o ś w ię c ić  
m ii jo n y  ludzi, d la  o d z y s k a n ia  u tracon y ch ,  
t e r e n ó w  n a w s c h o d z ie ,  b y łb y  ,,g iu p cem  

tub z b r o d n ia r z e m
M im o to  jed n a k  bważa dziennik, że trze-' 

b a  by łoby  w ykorzenić w N iem czech pogląd; 
iż P olsk a  je s t  sąsiadem , przed którym  n a­
leży m ieć się na ostrożności.

W  konklu zji dziennik w skazuje, że Frań 
c ja , będąca cizie sojusznikiem  Polsld , przed 
wro ju ą  b y ła  sojusznikiem  R o sji, w ów czas jeż 
daak w zbliżeniu m iędzy F r a n c ją  i 'Niemca­
m i stal na przeszkodzie traktat frankfurcki, 
podczas gdy oba te państw a w iąże dziś trak ­
tat locarneński.

P o k ó j  i p rz y ja z n  m ięd z y  N ie nuci m i a  
F r a n c y i  s ta n o w i w a rd n e k , o d  k t ó r e g o  
zaież.y b e z p ie c z e ń s tw o  i s p o k ó j  E u ro p y .

N ajw ażniejszem  zadaniem  polityki kon­
tynentalnej je s t w ięc rozw ój i s tab ilizac ja  
stos im ków n iem iccko-poi skich.

N iem cy  n ie  m o g ą  prou>aązu  p o m y k i  
n ien a w iśc i w o b e c  P o ls k i ,  o  i le  n ie  Chkżą 

o d d a la ć  s ię  o d  F r a n c j i
?n ’v

F r a n c ja  ze sw ej strony n ie  m oże po­
zw olić n a . prow adzenie przez P o lsk ę  poli­
tyki nienaw iści w stosunku do N iem iec o 
ile nie ch ce  rozbić stosunków  w łasn y th  z 
N iem cam i, opartych na trak tacie  lo c a m e ń - 
skim . Gdyby N iem cy i F ra n c ja  za jęły  zjgo 
tine stanow isko, iż w zajem ne ich  stosunki 
w ysunąć nąlleży ja k o  problem  kardynalny 
)olityki eu rop ejsk ie j, k tórem u w śzystlde in­

ne problem y m uszą zostać poci porządkow a* 
no, to — ośw iadcza dziennik — w  przyszło­
ści ani N iem cy nie potrzebow ałyby obaw iać 
s ię  ataków  ze strony Polski, ani też P o lsk a  
ze stronę Niem iec.

-:o : —

Samobójstwo urzędnika w  obawie przed redukcją.
WARSZAWA, 21. 1. (Tel. wł.). Bronisław Lu­

netki, lat 31, urzędnik Kasy: chorych m. Warszawy 
oiruł, się atszenikiem w mieszkaniu rodziców przy 
ul. Pięknej. Desperata w stanie ciężkim przewie-

udogodnlenia pocztowe w  Warszawie
WARSZAWA/ 21. 1. (AW). Na wzór urzą­

dzeń w niektórych stolicach europejskich uchwa­
liło Min. Poczt i Telegr. zaprowadzić w Warsza­
wie w każdym domu skrzynki pocztowe dla wszy­
stkich lokatorów. Listonosze wrzucać mają do tych 
śkvzynek kmespondecję. Lokatorowie z zamknię­
tych skrzyndk wyjmować będą listy i kartki etc. do 
nich adresowane. Skrzynki te, jak donoszą pisma 
tutejsze m a. wykonać frma austrjaćka.

(A gdzież jest szumne hasło: „Nim nabętiziesz 
ti/war zagraniczny, zobacz wyroby krajowe1? — 
Przyp. zecera).

Parlament ano w zn o w i! swn prace
LONDYN, 2 l 1. (Pat.). W  dniu jutrzejszym 

parlament brytyjsKi wznawia sesję poświąteczną. 
Otwarcie Izby odbędzie się według zwykłego ce­
remoniału. Spodziewają się ogólnie, że sesja za 
kończy się w połowie mają for. rozwiązaniem par­
lamentu a wybe-y powszechne odbędą się w 
czerwcu. Tegorocznym wyborom zapowiadają 
większe ożywienie również z powodu rozszerzenia 
cenzusu wyborczego na kobiety, które ukończyły 
lat 21. 'Z szdregu s|praw mniej pilnych poruszona bę 
dzie na sesji sprawa tunelu pod kanałem La Man­
che, któreyu projekt popierany jest przez wielu 
członków wszystkich trzech klutów politycznych

SPRHWH śWkS POLSICH W AUSTRJI.
i ić I

WIEDEŃ. 21. stycznia. (A W.) „Der Morgeh" 
Informuje, że katr.panja w sprawie dowozu świń z 
Polski do flnstrji, została narazie przez rząd austrjao- 
ki odroczoną. Kanclerz Seipl cofnął, ulegając pers 
wazjom ąustrjackich kói przemysłowych, przyrzecze­
nia poczynione agrarjuszom i odstąpił narazie odi za­
miaru skontyngentowania importu świń.

—o—

Krytyczna sytuacja w Afganistanie.
Niezadowoleniie z nowego władcy. — Amanullah cofa abdykację.

MOSKWA. 21. stycznia. (Pat.) Ayencja Tass po­
daje: Z Heras, w Afganistanie donoszą o koncentracji 
W okolicach Gazi licznych oddziałów przybywających 
z  Kamdahar i okolic Gazi. Krążą poglosni, że król 
Amanullah obejmie dowództwo nad tymi oddziała­
mi. W  Kabulu daje się odczuwać b.rąk żywności. 
Ceny znacznie podskoczyły. Mnożą się wypadki ban­
dytyzmu. Szkoła francuska została zamknięta i o- 
grabiona. . «■ .

Zastój w  handlu wywołany przez odosobnienie 
Kabulu wuwołuje wielkie niezadowolenie wśród' kup­
ców. Wśród ludności daje się zauważyć podniecenie
i wzrost sympatji dla króla Amanullaha. Według in­
nych doniesień z Heraz w zwiążnu z ustąpieniem Inaja 
Ullaha król Amanullah, znajdujący się w Kandaha- 
rze oświadczył oficjalnie, że cofa swoją abaywację

i bierze zwierzchnią władzę w . swoje ręce. Z tego 
samego źródła donoszą, że obecnie rządzący Afgani­
stanem Hańibullah wykazuje skłonność ao zaniecha­
nia wszelkich stosunków z państwami cudzoziemski­
mi, za wyjątkiem Aniglji i dąży do przywrócenia w 
Afganistanie sytuacji, jaka panowała przed ogłoszeniem 
niezależności. W  niektórych kolach afgańskich, twier­
dzą, Że poselstwo angielskie miało już opracować 
propozycję, przewidującą przywrócenie subsydjów,' u- 
dzielanych uprzednio emirom przez Anglję. Projekt 
ten spotyka się z opozycją strony duchowieństwa
I sfer kupieckich. Smąwa ta, podlega jeszcze roz­
patrywaniu, chociaż w odezwie do ludności, wyda­
nej W zfWjązklu z iwstąpieniem na tron Habibuliah przyj­
muje tytuł emira, nie zaś padyszacha.

ziono do szpitala Dz. Jezus, gdzie Wkrótce zmarł.
Według słów żony den eta przyczyną rozpaczli­

wego kroku miała być groźba reuukcji, która miała 
dotknąć również Lubeckiego.

Irak domaga się całkowitej* nieza­
leżności

BAGDAD, 21. 1. fP a t.)  Ja k  b y ło  do 
przewidzeniu, gabinet Iraku  podał się dq 
dym isji. P olitycy Traku d o m agają  się  ca łk o ­
w itej n iezależności, w ysuw ając żądanie znie­
sienia kontro li angielskiej. Stanow isko przy­
w ódców  o b ecn e j opozycji je s t niem al iden­
tyczne ze stanow iskiem  u stępu jących  m in i­
strów. — Praw dopodobnie w ięc utw orzenie 
now ego gabinetu napotka na poważm tru ­
d ność'

ZGON URWANCEWA. ..:,v
Pismu praski’  donoszą, iż w Karlsbadzie zmarł aur 

tor „Wiery Murowy ‘ Lew Urwanoew.
—O—

SZYBKIE TEMPU ROZWOJU GŁÓWNjłGO 
MIASTA SŁOWACZYZNY.

PRAGA, (Ceps). Wemug danych urzędowyvh 
wzmsła ludność głównego miasta Słowacji, Braty­
sławy, w ciągu ~oku ubiegłego o 5.800 osób, tak 
że w chwili obecnej Bratysława liczy ogółem okbłc 
130 tysi iCy mieszkańców. O szybkim tempie roz­
woju głównego miasta Słowaczyzny świadczy naj­
wymowniej fakt, źe w chwili wyzwolenia się Sło­
waczyzny z pod panowania węgierskiego ludność 
Bratysławy wyrażała się cyfrą 45.000 osób.

Lenin w legendzie.
Pustać Lenina wywarła, rzecz zrozumiała, bar­

dzo silny Wpływ na ludność państwa rosyjśkicgo i 
krajów graniczących z Rosją. Nic dziwnego że 
w szybkiam tempie oplotła się około wodza rewo­
lucji losyjskidj legenda ludowa, przybierająca nie­
raz formy bardzo dziwaczne.

I tak w licznych zapadłych wioskach głębo­
kiej Ros" uchodzi Len;n za świętego... Jeszcze bar­
dziej fantastycznie jednak b-zmią legendy o Leninie 
gowtarzane przez ludy Wschodu.

W  Syrji, Palestynie i północnej Afryce krążą 
podanie o Leninie „emi-ze z Moskwy", będącym 
nieśmiertelnym duchem a określanym jako „Achmai 
Lena ben Ursa“. „Achmar" oznacza „czerwony" 
— „Urna" „Moskal". Fantastyczny ten demon zro­
dzony w -wyobraźni ludów Wschodu jest przed­
stawiony jako czerwony olbrzym wysoki 40 łokci !...

Mongolska lęgenaa o Leninie nazywa go „La- 
manem Bachadur" i wywodzi w prostej linji od 
Dżings-tchana... Ne Syfcerji utrzymuje się podanie, 
że Lenin do dziś dnia żyje i jedynie „źli do-adcy“ 
usunęL go w cień z areny politycznej... Mit perski 
zgodnie z badycjami tego kraju twierdzi, że w Le­
ninie ucieleśnił się święty Ali, uważany1 za zbawi­
ciela. Lata całe kąpał się w wiecznym ogniui i dla­
tego zahadowany i wyzwolony ostatecznie nie zna 
Móżniry między biedakiem a bogaęzemf jprzyw-aca 
Sprawiedliwość r i
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Zaćmienie elektryczne we L wowie.
Wczoraj wieczór nawiedziła śródmieście rdemila 

niespodzianka. W  pewnym momencie lampy elektry­
czne poczęty tracić na sile, w końcu zgasty. Okaza­
ło się, że nie wszystkie loka!* pogrążone zostały w 
aemności. W  niektórych zakładach pizemysfowycH 
światło w biurach było normalne, zawiodły jedynie 

^przewody maszynowe. Niebyło więc światła w ki­
nach „Lew ", ^iApolloJ? i ipnych.

Zakład oświetlenia elektrycznego został zaa'ar-

Hcksander Kowerko, d . nauczyciel w przepi- 
sówce. pow. Lubartów', stanął wczoraj przed sądóm 
przysięgłych jalKo oskarzoiiy o usitowane otrucie swej 
zony Teodozji, z domu SenykÓwny, Oskarżony od x. 
1919 pył żonaty. Wskutek niesnasek żona porzuciła 
(gjo i mieszkała wie LWowie. Kowftrkodhcąc być wolny 
lny módz ożenić się z inną, postanowił ^gładzić swą 
połowicę ze świata. Bawiąc we Lwowie, przypad­
kowo zetknął się z funkcjonariuszem kolejowym Mi­
chałem złordynialkiem, który za zapłatą 600 zł. po­
s tn ie  zgodził się na dokonar j,e zorodni- Kowerko do-

Pogrzeb ofiary obowiązku
śp. Michała Wisłockiego.

W ub, niedzielę popoiudniu odbył się manife­
stacyjny pogTzeb ś. p. Michała Wisłockiego, kon- 
trolora MKE., który zmarł wskutek obrażeń, dozna­
nych w czasie nieszczęśliwego wypadku tramwajo­
wego.

W  pogrzebie Wzięli g-iemiakiifc udział koledzy tra­
gicznie zmarłego, oraz tramwajarze, którzy W licz­
bie kilkuset szli w pochodzie wrąz z orkiesfrą.

Za trumną postępowała rodzina śp. Wisłockie­
go, liczni jego przyjaciele, znajomi, oraz dijr. MKE. 
Liatiinż. Dziewoński, inż. DzjedLszynsKi inż. Bjr- 
kuti. Wjeńoe złożono na trumnie od iroozmy, dyrekcj 
MKE., Klumi kontroloróW i Związku tramwajarzy. 
Zwłoki śp. Wisłockiego złożono na Wieczny spoczy­
nek na cmentarzu Janowskim.

Cześć pamięci ofiary obowiążkn.

marginesie.

Niewinne zapałki.
Biorę małe pudełeczko zapałek do ręki i 

widzę na niem godło państwowe, i napis „Pol­
ak’ Monopol Zapałczany"! Przypominam więc so­
bie, że polski monopol zapałczany od lat paru 
wprowadzony w naszem państwie, jest przywi­
lejem spółki akcyjnej, która od1 państwa monopol 
ten Jżi-erżawi.

Zaciekawiły mnie więc zysk; państwa z tego 
monopolu. i

I cóż się okazuje?
„Polski Monopol Zapałczany" jest w -ęuach 

wszechświatowego ‘potężnego trustu zapałczanego, 
który obejmuje 70 piroc. produkcji światowej za­
pałek. Według umowy ze ska-bem trust ten płaci 
naszemu państwu tenutę dzierżawną w surmę 5 
milion. zł. w złocie rocznie oraz obowiązany jest 
płacić połowę czystych zysków. Oficjalne1 bilanse 
trustu za pierwsze lata zysków nie wykazały. 
Ponadto Według umowy- trust obowiązany był 
polskie zapałki eksportować, nawet określoną ich 
ilość - trzecią część krajowego spożycia; otóż 
trust eksportuje ale z ogromnemi stratami! Straty 
te wynikają z tego powodti 'że zapałki polskie wysyła 
trust na te rynki, których jeszcze nie opanował. 
A pragnie je opanować t.aszym kosztem, konku­
ruj p  cenami

To jest dopiero skandal!
To, co tutaj opowiedzieliśmy, jest tylko czę­

ścią działalności koncernu zapałczanego.
. Jest to zapewne tylko o a rdzo nikle naświe- 
tler ie tępo wszystkiego, co się dzieje za kulisami 
poaoonyrh wszechświatowych o-zedsiębiorstw Ale 
to daje dostateczne pojęcie o tern, jak one gospo­
darują, jak nabierają cale państwa i rządy, jak 
traktują kraje i narody w swojej zachłannej eks­
ploatacji.

Czy to jest gospodarka? — To jest korsarstwo 
— rozbój...

■ U

mcwany z  różnych stron. Niebaweu ustalono, ze usz­
kodzeniu uległ kaael (elektryczny oznaczony „fazą 3", 
a przeznaczony dla celów przemysłowych. Natychmiast 
wysłano do miasta specjalistów celem wy- 
ozLÓtania miejsca uszkodzenia. Do godziny 11-tej w 
nocy krytycznego miejsca rye zdołano jeszcze odszu­
kać. W  chwili, gdy oddajemy dziennik do druku pra­
ce nad naprawą kabla, trwają u dalszym ciągu

żony przed sądem.
starczy! mu strychninę i Wręczył jako zaliczkę 4 do­
lary. Horayński powiadomił jednak o wszystkiem po­
licję, która w  sierpniu u d . roku aresztowała nie­
doszłego żonobójcę. I t

Na rozprawie Kowerito przedstawiał uałamutn ie 
swe niedole małż*ńsk;e T, ryDunaf na orał wątpliwości 
co do jego sprawności umysłowej, przeto na wnio­
sek oDtońcy dra Kibitza, odroczono rozprawę celem 
poddania oskarżonego Dadaniom psijehjatrów

iry D u ń a ło w i przewodniczył r. Zgóralśki, bronił 
dr. Wondrausz.

j E  opetnj.

j Pucciniego „Madame Butterfly*
P. Tciko Kiwa, od dłuższego szeregu lat wystę­

puje gościnnie, po scenach europejskich w roli Cho- 
cho- san. Zrazu jako japonka p. Teiko Kiwa wy­
wierała dużą atrakcję, gdyż puDliczność chciała w 
tej roli widzieć prawdziwą japonkę. TrzeDa przy­
znać, iż na Iwowśkjcj scenie wiele śpiewaczek pod 
Względem wokalnym stanę‘o na wyższym poziomie 
artystycznym, niżeli japonka p. KiWa, ktdraj deli­
katny sopran, wykształcony metodą włoską, w wstę­
pnej arji pierwszego aktu, z głębi sceny ledwie dola­
tuje naszych uszu. Lecz w całej zresztą operze oDfi- 
tującej w  liryczny pierwiastCK, artystka japońska u- 
mie zainteresować słuchaczy umicjętneim frazowaniem 
linii melodyjnej i szczereni uczuciem

Wyżej od wokalnej stoi strona aktorska, w którą 
p. Teiko KiWa widocznie włożyła nardzo dużo pracy 
sumiennej, wiysoce artystycznej. Rozmaite fazy uczucia 
miłości, tęsknoty, rozpaczy i heroizmu miały W tej 
artystce wy Dorną przedstawicielkę, która w chwi­
lach decydujących umiała słućhacza porwać. Urok o- 
ryginakiych, Wspan ałych kostjumóW japońskich rów 
nież przyczynił się dc zaokrąglenia zasłużonego suk­
cesu artystycznego. Grd.

ETTINGERA „RHINOSAM"
(M. S. m. No rej. 924)

(dopusr.ctainc w ordynacji Kasy Chorych)

I sz y b k o  = = *t ■ K A T A R  N O S A
oraz nadmierną wydzielinę śluzu, 
sprawiając ulgę w oddecbaniu,

W ytwórnia :  Apteka M r. M . E T T I N G E R k  we L w o w ie .
/ Do nabycia we wszystkich aptekach.

Wiadomości z kraju.
ZAMORDOWANIE plEKARKl. W  Soharowie, po­

wiatu kolbuszowskjego, niewyaryty na razie spra­
wca zamordował siekierą Chanę Liberman, piekar- 
kę. Sprawca jakoteż motywy ZDrodni sią nieznane.

RABUŚ Z SIEKIERA. W  Pogwizdowie, pow. 
rzeszowskiego, onegdaj po północy wpadł jakiś oso­
bnik do mieszkaiiia Chaima Bjroza i zagirozit domowni- 
Kom siekierą. Biroz zdołał wiybiedz na pole, co wi­
dząc opryszek zgasi! lampę, którą żona B. Sćhein- 
dla trzymała w ręku poczem. ugodził ją kilka razy 
obuchem siekiery W głowę. Następnie zbrodniarz wy- 
megł z mieszkania rezygnując z łupu. Biroz zdołał 
napastnikowi odenrać siekierę, jednak jego samego 
nie zdołał przytrzymać. Powiadomiona o tem jjolieja 
ustaliła, że napastnikm był pewien włóczęga, za 
którym zarządzono poszukiwania.

ZNÓW WYKOLEJENIE POCIĄGU. Dnia 19. bm. 
o godzinie 7.4? wykoleił się wóz pociągu osobowego 
na przestrzeni Głęboka — Nadyby, pow. Sambor. 
Ofiar w ludziach nie mjło. Dopiero po południu uru­
chomiono normalny ruch pocjągów. Przyczyna wyko­
lejenia nieznana. j

—O—

Czyja racja?
jednego z , takładó iryzj *C1 skipli Ło­

dzi zgłosił się mężczyżna ubrany po cywilnemu 
i zażądał, by go ogolono.

Właściciel zakładu spełnił żądanie klijenta. Po 
ogoleniu1 wynikła sprzeczka na tle uregulowania 
należności. Klijent wręczył właścicielowi zakładu 
50 gr. za golenie, ten ostatni zaś domagał się do­
płaty 20 g ’-. gdyż według obowiązującego obec­
nie cennika golenie kosztuje 70 g-

Klijent sprzeciwił się żąuan;u fryzjera, zmu­
szając go tem samem do zainterweniowania u 
włącz.j policyjnej.

Gdy Sprowadzono do zakładP posterunkowego 
dla spisania protokółu „głośnemu" klijentowj, sta­
ła się rzecz zgoła nieoczekiwana.

Klijent ów wylegitymował się, jako irzęd- 
nik. oddziału sanitarnego Wydziału Zdrowotno­
ści Publicznej i zażąd'ał od policjanta spisania 
protokółu właścicielowi zakładu, motywując żą­
danie swoje tem, że fryzjer zanurzył przed1 gole­
niem brzytew w sublimacie... dópdero na zwró- 
ćoną piu iiwagę.

Właściciel zakładu objaśnił policjanta, że kb- 
jenci mają prawo do... zwracania uwag, raktem 
jednak jest, że nie dotknął się twarzy klijenta 
przed dezynfekowaniem brzytwy.

Ale legitymacja urzędnika zrobiła swoje... Po­
sterunkowy spisał właścicielowi zakładP fryzjer­
skiego (protokół, urzędnik dopłacił 20 gr. fry­
zjerowi i opuścił zaikłao fryzjerski.

RAUT JUBILEUSZOWY ZWIĄZKU STUDEN­
TÓW ARCHITEKTURY odbędzie się dnia 27, L 
1929 r. w Auli Politechniki Lwowskiej.

Echa napadu bandyckiego
na kantor w War^zawta

, WARSZAWA, 21. 1. (Tel. wł.j. W związku' 
z podaną w poprzednim numerze wiadomością o 
krwawym napadzie bandyckim na kantor f-my 
Lichtensteina, któ~ego (właścicielem jest p. Komgola, 
otrzymujemy wiadomość, że usiłowania policji idą 
w kierunku zidentyfikowania trupa zabiteyo ban­
dyty. Szereg osób oglądało trupa jednak nie,po­
znało. W poszukiwaniu reszty sprawców napadu 
policja aresztowała 3 podejrzanych osobników.

W dniu wczo-ajszyin miała odbyć się konfron­
tacja a-esztowąnych z właścicielem kantoru p 
Korngolde-m. Jednak nie odbyła się, ponieważ Korn- 
gold rozchorował się po przeżytych wstrząśnie- 
niacb ne-wowych

W  PRZEDEDNIU LICZNYCH ROK OWAK!
HANDLOWYCH.

WARSZAWA, 21. 1. (AW). „Kurjer Czerw" 
donosi, że z końcem bież. mies rozpoczną się w 
Warszawie rokowania handlowe polsko -  greckie, 
OTaz polsko - Wis/pańskie i polsko - ulg osłowi an- 
skie. Z wczesną wiosną rozpoczną się wstępne ro­
kowania handlowe polsko - rumuńskie. Wobec no­
wej, znacznie liberalniejszej polityki gospodarczej' 
obecnego rządu rumuńskiego rokowania te nabie­
rają dla handlu i przemysłu polskiego specjalnego 
znaczenia. j

PODJĘCIE RUCHU KOLE). LWÓW — RAWA 
RUSKA.

Dyrekcja kolei państw, donosi: Po usunięciu 
zasp śnieżnych podjęto z dniem 20. bm. ruch po­
ciągów pasażerskich na linji Lwów — Rawa 
Ruska zaś z dniem 21. stycznia te. ogólny ruch -po­
ciągów na linjach Lwów — Podhajce oraz na od­
cinku Lwów — Radziechów linji Lwów — Stoja- 
nów.

SEKCJA HOCKEYOWA 1 ŁYŻWIARSKA MZE. 
Lwowianka podaje dó szerszej wiadomości, że w 
sezonie zimowym 1928—29, otwiera wspólnie z L. 
K. S. Dogonią tor łyżwiarski i hockeyowy przy ul. 
Listopada, 1. 103 dla P. T. Publiczności i klubów. 

Dojazd dó samego toru tramwajami Nr. 4 i 11, 
Slzoawkai otwartą nęcizie codziennie od godz, 

9-tej ano do godz 20-tej wleczomr Sekretarjai 
urzęduję codziennie na torz* przy ul. Listopada 1. 
103 od godz. 18-tej do godz. 19—tej.

Niedoszły truciciel



6 „ D Z I E N N I K  L U D O W Y * 1 Nr. Ib

Rana gminna w Kałuszu powinna w p i ć .
KAŁUSZ, w styczniu. I

WIEC POSELSKI: W  niedzielę dn. 13 sty- i 
cznia ł>r. odbył się wiec sprawozdawczy tow. 
posłanki ).* Markowskiej. — Wiec odbył się w 
sali Związku Górników, obecnych około 600 
osób, ,przewodniczył tow. A. Janicki, sekretarzo­
wał tow. Łosowiec. — Dłuższy' referat wygło­
siła tow. Markowska, poczem w dyskusji za- 
biiejrał głos tow. Smetański w sprawie jednoli­
tego frontu, tow. Koplniecki w sprawie ukraiń­
skiej, tow. A. Lewicki w sprawie pracy robot­
niczej itd.

Jednogłośnie uchwalono rezolucje: 1) doma­
gającą się natychmiastowego wprowadzenia ubez­
pieczenia na starość 2) potępiającą rozbijacką ak­
cję B. B. S . ; 3) Wypowiadającą się przeciw 
zamachom na ustrój demokratyczny i za zgodną 
■współpracą klasy robotniczej polskiej i mniej­
szości narodowych.

CZYTELNIA T. U. R-a. Nowo otwarta czy­
telnia TUR-a. zaopatrzoną jest w pisma codzien­
ne i tygouniki. Z HTządzeń czytelni bezpłatnie 
korzystać mogą członkowie TUR-a. i Związku 
Gó-nilków.

KURS NAUK PRZYPODNICZYCH, prowadzić 
będzie tow. R. Kaprocki, Wykłady codziennie. 
Wpisy p-zyjmuje Zarząd1 TUR-a.

ROZSZERZENIE KOPALNI T E SP Y ., Pod za­
rządem państwowym kopalnia rozwija się każ­
dego -oku. — Niedawno za cenę miljonów zło- 
hjch, wybudowano koncetracje, obecnie zakłada 
się oddział w Kropiwnikach, gdzie znaleziono du­
że pokładu kainitu. — „Etatystyczne11 przyjęcie 
kopalni na własność państwa umożliwiło jej roz­
budowę. — Z przykrością stwierdzamy1, że nie­
stety admi!nist-acja kopalni nie otacza robotników 
taką opieką jak to po w i ino mieć miejsce i jak 
(przyrzekano — O każdą drobnostkę w1 umowie j 
zbkrowej zastrzeżoną, związek zawodówy długo 
musi się targować, całkiem jak u małego fabry­
kanta, który nie szanuje swego podpisu — N<e 
buduje się domów robotniczych, urządzeń dla o- 
chrony robotnika przy piacy, dotychczas nie ulep­
szono, stosunek administracji kopalni do robotni­
ków na ogół pozostawia wiele do życzenia itd. 
Stwierdzając, z radością rozbudowę kopalni przy­
pominamy, że rozbudowa ta związaną jest z pra­
cą górników, którymi administracja kopalni szcze­
rze opiekować się powinna. Państwowa kopalnia 
■winna dać przykład obywatelskiego traktowania 
spraw robotniczych.

PLAGA CIEMNOŚCI ULICZNYCH. Obywatele 
miasta słusznie pytają się co się dzieje z elekt row-

Ze Zw. zaw. pracowników przemysłu1 gastro­
nomicznego piszą nam:

W ostatnich czasach daje się zauważyć w prze­
myśle gastronomicznym znaczne pogorszenie. Frek­
wencja opadła, do minimum, zarobki Dracownicze 
spadłe ? !60 proc. — Przyczynę tego zjawiska znaj­
dujemy w niezawedowości przedsiębiorców oraz 
w ipokątnych różnorodnych handlach.

Weźmy naorzykład lokale prywatne, które kon­
kurują cenami potraw, Frekwencja tych lokali, jest 
naogół zadówalniająca, taniość potraw daje moż­
ność uczęszczania do tych lokali. Niektóre domy1 
prywatne wydają nawet po 200 obiadów. Jest 
to grożące niebezpieczeństwo, gdyż zakład ga­
stronomiczny opłacający poaatki, patenta, ubezpie­
czenia, nie jest w stanie -ywalizować z nimi. — 
i >prócz tego, domy prywatne nie trzymają kuch­
mistrzów, ani kelnerów, a wiec cena, którą p o ­
bierają, jest i tak zbyt wygórowana. Jeśli dalej 
zważymy, że domy prywatne nie obowiązuje ko­
misja sanitarna, że nie ubezpieczają pracowników 
w Kariie Chorych, nie płacą łunduszu od bezrobocia 
oraz ubezpieczenia od wypadków, to musimy 
stwierdzić, że robią dobre interesa.

Zakład Gastronomiczny jest ze wszystkich stron 
obarczony różnymi podatkami, miejskimi i pań­
stwowymi, płaci patent akcyzowy, kartę przemy­
słową, podlatek obrotowy, przemysłowy, mająt­
kowy dochodowy, i jeżeli przy tern zakiad złą 
ma frekwencję, to zpóry jest skazany na zagładę. 
Kalkulować ‘potraw nie .noże inaczej jak z pewnym 
zarobkiem. Co prawda, są zakłady, które zarabiają

nią, w czasie  najwięKszych mrozów, zaw iew ania  
śnbgiem pi ..ez wiatr całych ulic, ulice m iasta nie 
są oświetlane. 'Nawet takiej drobnostki jak oświetla­
nie ulic Rad'a .gm inna -wchodząca z kirjalnych 
wyborów nie dopilnuje,

BEZROBOTNI A GMINA. Bezrobotn naszego 
miasta pozbawieni są całkowicie pomocy. — Obe­
cnie w czasie mrozów pozbawieni są zupełnie i 
chlebu i opału. — Od lat murarze przeżywają 
ciężkie czasy, sezon letni co roku słabszy, a długa 
zima spędzaną jest bez pracy. Gmina nawet nie 
zastanawia się nad sprawą przyjścia bezrobot­
nym z pomocą, którzy ze wszystkiego wysprze- 
dali się. Nie wspominamy1 już o pomocy doraźnej, 
dó udzielania której bogata gmina jest zobowią­
zaną, bezrobotnym przyjść można z pomocą, zatru- 
dhiając ich przy oczyszczaniu miasta ze śniegu, 
Radni pochodzący z kurjalnych wyborów, o po­
mocy dla bezrobotnych wcale nie pomyślą. Naj­
wyższy czas, by Pady gminne pochodzące z ku­
rjalnych wyborów, zastąpiono nowymi radami, wy- 
branemi w wyborach powszechnych. Stan obecny 
dłużej n e powinien być utrzymanym.

TOW . DOŻYWIANIA DZIEC( SZKOLNYCH. 
Województwo odmówiło udzielanej uprzednio sub­
wencji. — Tą drogą zwracamy się do Dyrekcji 
Tespy i Zarządu miasta o udzielenie wydatniej­
szych subwencji. Niedługo działa nasze towa-

W e „Spólnocie", tygodniu spółdzielczym, czy­
tamy :

Etatyzm. Cudzoziemski wy-az. Na rewne sfe- 
•y w Polsce słowo to działa, jak czerwona chu­

sta na indyka. Przemysł i handel nie znoszą tego 
słowa. Arystokracja, oczywiście, również. Zaraz 
następuje wzbu-zenie, tak szkodliwe na syty1 żołą­
dek i tbogi Spokój, Poco?

Prasa warszawska-komunikuje, że w pałacu 
ks. Janusza Radziwiłła odbyło się parokrotnie ze­
branie na temat zagadnienia „etatyzmu". Zebrania 
te zaszczyciła wyborowa towarzyska śmietanka 
z tak zwanych „sfer gospodarczych".

Etatyzm zaatakowali przedstawiciele „Lewia- 
tana". Dla nich, oczywiście, tprzedbwszysfkiem 
etatyzm podrywa prywatną inicjatywę. Wytykano 
małą rentowność przedsiębiorstw państwowych i 
dowodzono, że frapzej korzystniejsza forma dla nich, 
to dzierżawa, Według opinji tych sfer, owszem,

{ kolosalne pumy, lecz tych jest znikoma liczba, 
reszta zaś tak jak ich mracownicy blednie i jesl 
na wymarciu.

W  Rzeczypospolitej Polskiej jest monopol spi­
rytusowy a koncesje na wyszynk mają zakła­
dy gastronomiczne. Zdawałoby się, że z wyszyn­
ku1 alkonolu, przedsiębiorca ma poKaźny zysk 
• ecz są różnorodne zakłaay, naturalnie nie kon­
cesyjne. któro potajemnie sprzedają alkohol po 
tańszei cenie z fabryki własnej. Wódkę sprzedają 
w szaletach, po bramach, w prywatnych loka­
lach, w piwnicach, sklepach spożywczych, a na­
wet w kioskach gazetowych. W  niektó*ych mia­
stach służba wywiadowcza wyk-yła całkowite for­
malnie urządzenie gorzelmcze i duże zapasy goto­
wego towaru1 i surowca. — Wynika z tego, że 
jeśt rzeczą nie dó pomyślenia, ażeby zakład ga­
stronomiczny mógł utrzymywać się z samego wy­
szynku alkoholu.

Ustawa antyalkoholowa spaliła na panewce, 
| projekt p. Moczydłowskiej, podtrzymywany przez 
j Związek Ludowo-Narodowy, okazał się w prak­

tyce czemś nieziszczYnym. — A więc zachodzi py­
tanie co czynić ażeoy przywrócić stan normalny 
i możność utrzymania zakładów i pracowników? 
Odpowiedź jedna nałożyć tesame podatki na lo­
kale prywatne, wydające obiady, zmusić je do pro- 
wadźenia zakładu na zasadad ogólnych, a tem- 
samem wypleń: się fusz^rstwo i zwalczy nie­
uczciwą konkurencję.

W. uatr-slo.

rzystwo. W Krótkim jednak czasie zrobiono dużo,. 
Praca ta nie może się załamać dla braku fundu- 
szów.

0  BUDOWrĘ 2-go BUDYNKU SZKOŁY PO­
WSZECHNEJ. Miasto nasze ■oosiada iedną szko­
łę powszechną, do której uczęszcza około 2.000 
dziaci. Sale szkolne są przepełnione. Zebranie ta­
kiej masy dzieci ze względów zdrowotnych nie jest 
wskazane, co okazało się obecnie w czasie epidemji 
grypy, —  Jeżeli państwo nie ma pieniędzy na 
budowę drugiego, trzeciego gmachu szkolnego u- 
czynić to powinna gmina. — Nowy budżet gmi­
ny, obecnie opracowujący się, przewidywać powi­
nien budowę szkoły. W  najgorszym razie niech 
gmina zaciągnie na ten cel pożyczkę. Nie będzie­
cie mogli postulatu całej ludności uwzględnić, to 
ustąpcie, panowie radni.

WYBORY DO RADY KASY CHORYCH. Na­
cjonaliści ukraińscy i żydowscy w obronie swych 
kies, wspólnie z rzwąrtdb ryg ad owcami, odbi I, 
konweniykiel w sprawie wystawienia list kandy­
datów z grupy pracodawców i ubezpieczonych

Charakterystyczne, że na odbytem konwenty- 
klu1, undbwcy w pogoni za nowym żerom za­
pomnieli o zasadach i poraź pierwszy na ofi- 
cjalnem zebraniu pazemawiali po polsku. Zapo­
mnieli o „lizuństwie" i innych p zydómkach, bc 
nie chcą~lpłacić składek. Na konwentyklu uzna­
no, że do wyborów za mało się przygotowali, 
dlatego delegowano jednego z czwartobrygadow- 
ców do Województwa i dó Lwowa w sprawie 
Przesunięcia terminu wyborów.

naństwo może tworzyć przedsiębiorstwa, może je  
uzdrawiać, czyniąc poważne nakłady pieniężne, 
ale w następstwie powinno oidawać o a nom z Le 
wiatana. Państwo powinno nawet ratować ban­
krutów; powinno finansować upadłe przedsiębior­
stwa, ale w następstwie powinno oddawać p y -  
watnej inicjatywie.

Jodhem słowem: widzieliście jemiołę na topoli, 
To to samo. -

Oczywiście, ,ako spółdzielcy, nie jesteśmy by­
najmniej zwolennikami tego systemu. Państwowe 
przedsiębiorstwa, a szczególniej komunalne nie­
kiedy nam pomagają, niekiedy nam poważnie szko­
dzą. Bywa 'i tak, jak pisał Krasicki. — „Wśród 
serddcznych przyjaciół, psy zająca ujadły"...

Ale czyż można dbouścić, zebu państwo mogło 
być tylko tą dójną krową dla rozmaitych1 afe­

rzystów z wielkich krajowych i międzynarodo­
wych ‘koncernów. Przykład monopolu zapałcza­
nego jest chyba dostatecznie wymowny.

Na zebraniach dyskutowali z tym poglądem 
przedstawiciele urzędów, ale jakżeż słabo bronili 
tam interesów państwa. Onieśmielał pałac, atmo­
sfera, iudzie z grubemi kabzami. Więc kurtuazja, 
rękawiczki. Wymyślono napoczekaniu nowy ter­
min nowego ktrsu gospodarki państwowej. Jest 
to więc nie etatyzm a „interwencjonizm". Nowe 
słowo — irudne, ale bardzo dobrze znane. Gdzieś 
w pokoju gromadka dzieci źbyt hałasowała, a 
b&br;Y bolała głowa. Macie dzieci pierniczki, tylkc 
bądźcie cicho. Interwencja poskutkowała.

W sprawie ustawy dzeMarskiej
LW Ó W , 21. 1. (AW ). W  dtn. 20  im . 

z in icjatyw y Syndykatu  D ziennikarzy P o l­
skich  we Lw ow ie odbyło s ię  zeb ran ie  ko­
m isji d la  rozp atrzen ia  stosunków  praw nych 
zawodu dziennikarskiego, w yłonionej przez" 
k o n feren c ję  odbytą W dn 9. X JI . 1928 
przez przedstaw icieli zrzeszeń1 dziennikar­
sk ich  z udziałem  s fe r  praw niczych'.

Po dłuższej d y sk u sji uchw al ono przy­
ją ć  projekL se jm ow ej ustaw y (n r 1 0 4 )  o 
stosunkach  p raw n y ch 1 zawodu dziennikar­
skiego za podstaw ę dalszej p racy  ustaw o­
daw czej, — W y bran o  sp e c ja ln ą  su b k o m isję  
celem  uzgodnienia stan o w isk a  dziennikarzy 
wyda widów i iświata n au k i do rzeczonego 
p ro jek tu  se jm o w ej u ślaw y d z ien n ik arsk ie j 
i ew entualnego w prow adzenia d oń  potrze­
bn ych  zm ian.

Dlaczego przem ysł gastronomiczny podunada.

jWjMMpppBBWWi aWMMBWMMW— — HMMIW— i

Rozmowy o etatyzmie.
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Łańcuch prasowy
z okazji lO-cio l uia.

U  ^zwany składam 5 zł. na. fundusz prasowy,
1 wzywam tow.: żelaszkiewicza Kornela, 0'«ftsy Ja­
na i Klusika Jana, do złożenia odpowiednich kwot 
i wezwania dalszych. Wład A n to-.

Wezwany składam 5 zł. na fundusz prasowy
1 .wzywam tow T. S. Zielona 1, i tow. Jelonka 
S te fan , do złożenia odpowiednich kwot.

RazowsJd Edward*
Wezwany Składam 5 zł. na »undusz prasowy

i wzywam Antoniego WrćDla, Hipolita Hydzika, Ja­
na Żarowa, Szczepana Moskw ę i magazynierów ko­
lejowych W Chotorowie do złożenia odpowieduicti 
kwot. A. Struk, ChodoróW.

Wezwany składam na fundusz prasowy „Dzien­
nika Ludowego" 5 złotych i wzywam tow .: Tylip- 
skiego Leona i Kuzycza Józefa do złożenia odpowie- 
dniei kwoty. Dziedziniewicz Stanisław.

Wezwany składam na fundusz piasowy zł. 5, 
I wzywam tow.: ŁobzowsKiego Witolda z Borysła­
wia do złożenia odpowiedniej kwoty.

Bernard Garte.iberg.
Wezwany składam na fundusz pi asowy yDzien- 

atKa Ludowego' zł. dwadzieścia (20 * i wzywam ko­
legów dr. Ęardacha Teofila i Mi-. Rosentliala Ottona 
do złożenia odpowiedriej kwoty. Dr. Pilewski-

Wezwany składam zł. 5.— na fundusz prasowy 
„Dziennika Ludowego" i wzywam dra Temnk-kiego 
i Pawiowa do złożenia odpowiednich kwot.

W . Ticker.

J \ C o w i u H  z  d n i a .
Lwów, dnia 2 2  stycznia 1 9 2 9  r v

POSIEDZENIE KLUBU RADNYCH PPS- odoędin 
się we środę 23. b. m. o god'z. 7-mej wiecz. w 
lokalu, ul. Sykstuska ł. 21. II. p-

Na porządku dzjiennym sprawy bardzo ważne 
obecność wszystkich tozłonków tow. radnych obo- 
wiązkrwm.

w ł a m y w a c z  REWOLWEREM STERORYZO- 
WAŁ DYREKTORA BANKU, w  ud. niedzielę dyrektor 
Spółki bankowej „Fortuna" Dawid Auerbach, udał się 
do Diura przy ul. Kościuszki 1. 22 Przed: drzwiami 
Dam™ stał jakiś osobnik, który skierowawszy rewol­
wer do skroni Auernacha, zmusił go do milczenia 
I do wyjścia na podwórze. W  tym czasie wybiegło z 
Diura dwóch kolegów opryszka, za którymi zbiegł 
osobnik iz rewolwerem. Okazało się następnie, że 
byii to kasiarze, którzy rozbili jedną z kas ogniotrwa­
łych. Trud ich 'był jednak daremny, gdufe nie było 
w niej pieniędzy. Za zbiegłymi złodziejami zarzą­
dziła policja poszukiwania. Na razie aresztowano Mi­
kołaja Frilla, jako oodejrzauego o to włamanie.

s z t a n d a r  i k o m u n is t y c z n y  na  d r u t a c h
TELEFONICZNYCH W ud. niedzielę w nocy na dru­
tach telefonicznych naprzeciw fa bryle Spreehfera ktoś 
wywiesił sztandar Komunistyczny. Posrerunkowy Czar­
ny Zauważywszy to, zdjął sztandar i zdeponował go 
w policji.

NAGŁY ZGON W  CZASIE KĄPIELI. Ludwika 
Niedzic ki wna. służąca zajęta u p Poleinerów, zam. 
we „Własnej Strzesze", w  czasie Kąpieli zmarła na­
głe We wannie, wskutek udaru„ sercowego. Zwło­
ki na polecenie lekarza odstawiono eto Instytutu me­
dycyny sądowej.

WŁAMANIA I KRADZIEŻE. Jakiś osoonik włamał 
się do mieszkania Salomona Kopfmana, przy nul. Gli- 
niafiSKiej 1. 8., skąd skradł garderobę, wartości 350 
złotych.

Nieznan. sprawcy wybni szyby i przez okno do­
stali się do Zdkładu żywnościowego przy ul. Ja­
nowskiej I. 5., Nicponie zDiegli jednak z mezem, 
gdyz spłoszeni zostali przez dozorcę tego zakłodiY.

POGROMCY ZAMKÓW I KŁÓDEK W OPRESJI. 
Jan fja?d i Wlad, Hrtjniak zostali aresztowani doć za­
rzutem kradzieży, na szkod'ę N. Barterowe,, przy 
Ul. (Żółkiewskiej 1. 2.

FrgnciszoK Sierzcuga dostał się do „paki ‘ ze 
kradzież walizy z garderobą na szkodę A. Jabłoń­
skiego, zaś Józef Marko za kradzież na śzkodę Mi­
chała SkrsczewsKiego, funkcjonariusza M. K. E.

Jakón Anschusman, karany za kradzieże, dostał 
się do „ula’ za uchyianie się od dozoru policyjnego.

Do Kompletu osadzono w areszcie Katarzynę Żu­
kowską, poszukiwaną za Kradzieże.

,,D: Z i E N N I K L U D O .Wi Y ‘

Abraham ;'iYitzjg i Jako b Gruber, mistrze kunsziu 
złooziejSKiego, aresztowani zostali za Wałęsanie się 
po ulicach miasta

Rozalja Weintraub dostała się do aresztu za Kra­
dzież portmonetKi.

Z KRONIKI POŻARNEJ. Wczoraj wieczór w pie­
karni Jana Bałućna, przy ul. Bocznej pijarów I. 56 
zapalił się sufit z powodu wadliwej budowy ko­
mina. Zawezwana straż pożarna ogier zlokalizowała 
i ugasiła.

W  realności przy ul. Niemcewicza 1. /, wybuchł 
pożar piwniczny. Ogień został już ugaszony przed 
przybyciem straży pożarnej.

NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI. Wczoraj rano w 
realności na Pohulance pod i. 5, 33- letnia Marja 
Struszkiewicz, doznała ciężkiego popieczenia twa­
rzy, szyj i i pieirsi w czasie e-Kspiozji primusa. Ofia­
rę wypadku odwiozło Pogotowie rat. dó szpitala.

W ui. KraKowskiej, została potrącona wozem cię­
żarowym 60- letnia H. Bombachowa.

W ul. Źródlanej dostała się pod koła wozu Ró- 
zia Waldmanowa, przuczem doznała zgniecenia Klat­
ki piersiowej

W  restauracji Menschla przy pl. Akademickim, 
30- letnia Anna Młodnicka nagle zachorowała wśród’ 
objawów zatruda.

Obok restauracji Krebsa, w ul. Batorego, pośli­
zgnął się 46- letni Jan Bartol, i upadł tak fatalnie, 
źe doznał złamania obu nóg.

Wc Wszystkich .wypadkach lekarz Pogotowia rat. 
-.dzieiił pierwszej pomocy.

NA „GWIAZDKĘ" dla dzieci robotniczych M. 
Ch. składa zt 1.0.—.

SPROSTOWANIE. Związek Metalowców złożył 15 
zł. na „Gwiazdkę" a nie Zł. 5, jak mylnie podano.

Odpowiedzi Redakcji.
AUTOROM NOTATEK Z GRATULACJAMI. STA­

NISŁAWÓW. Bezpłatnie umieszczamy tylko komuni­
katy, dotyczące, spraw ogoLnego znaczenia (ruchu par­
tyjnego, izawodowiego, oświatowego i t. j  .) Notatki 
o charakterze prywatnym, iak n. p. przesyłanie gra­
tulacji poszczególnym osobom, muszą być opłacane w 
Administracji. c  i

Literatura, nauka i sztuka.
REPERTUAR'TEATRU WIELKIEGO

Wtorek o 7'30 „Madame Butterfh,' gościnny 
występ Teiko Kiwa.

Środa, o 7,30 , .Broadway".
Czwartek, o 7.30 „Jedna jedyna noc“.

— o—

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO
Wtorek o 7'30 „Wesele na Kurpiach".
Środa, o 7.30 wiecz „Niewierna".

—O—
OSTATNI W YSTĘP TEIKO KIWA. Znakomita ar­

tystka japońska, wystąpi dziś po raz ostatni na na­
szej scenie w ulubionej swojej partii w operze Puc­
ciniego „Madame Butterfly", poczem udaje się na 
szereg występów do Wieama. Zniżki urzędnicze 35 
procentowe na przedstawienie to, zatrzymują swo­
ją ważność.

„MAKJA STUART" będzie następną Dremierą Te­
atru Wielkiego po wystawianym obecnie z nadzwy­
czajnym skucesem „Broadwayu". Przepiękne to dzie­
ło nie było grane we Lwowie od przeszło 30-tu lat 
bo jeszcze od rok,. 1894, w którym wystawiono po 
raz ostatni „Marję Stuart" z okazji gościnnych wy­
stępów na scenie starego teatru Heleny Modrzejew­
skiej Rolę tytułową kreować będzie no raz pierw 
szy yv swej ikarjerze artystycznej p. Leonja Barwiń- 
SKa, n,ewątpliwie jectyna dziś na scenach polskich 
artystka posiadająca wprosi Wymarzone dla tej krea­
cji warunki. Partnerką pani Barwińskiej będzie w 
roli królowej Elżbiety p. Leonja Basińska

TRADYCYJNY BAL REPREZENTACYJNY Artys­
tów Scen Polskich we Lwowie, odDędzie się ddia 
31. stycznia, w saiacli Hotelu Krakowskiego. Cał­
kowity dochód przeznaczono na budowę Domu Ak­
tora Polskiego we Lwowie. Imienne zaproszenia wy­
daje się codziennie w sekretarjacje Z. A. S. P. w Te­
atrze Wielkim, I. piętro, w godzinach od 12 — 2 
popoł. i od 6 — 8 wieczorem. Telefoniczne zgło­
szenia pod nr.. 69 — 73.

TEATR MAŁY. Dziś ostatni występ Teatru Re­
gionalnego, który wzDudził we Lwowie powszechny 
zjachwyt.

7

ARTYŚCI TEATRU NAkODOWEGO w Teatrze 
małym. Lwów będzie przeżywał w środę, dnia 2-gto 
b. m. wielką ucztę artystyczną. Znakomita, Uznana 
dzisiai za najlepszą artystkę komedjową polską Mie­
czysława Ćwiklińska oraz Wojciech Brydziński rów­
nież (artysta Teatru Narodowego, niezapomniany od 
twórca roli dr. Tekeramy w „Tajfunie" oraz „Dor 
Juana1 Ryttnerowskiego zjeżdżają do Lwowa i gtrać 
Dędą w Teatrze Małym świetną, błyskotliwą korne 
dję R. Btraccc p. t.: „Niewierna", w 'której to ko- 
meoji, kreowali główne rpłe w Teatrze Narodowym w 
roku' zeszłym. Partnerem ich będzie .miody, utalento­
wany artysta p. Ziembiński art. krakowskiej „Baga­
teli1 a fiastępni" (teatrów Szyfmana.

TEATR LALEK NA SCENIE „GWIAZDY". W  
niedzielę, dnia 27. d. m. specjalne przed tawienie dla 
naszej najmłodszej publiczności. Program starannie Jo 
oran i urozmaicony. Bohaterami przedstawienia będą 
— lalki, które odegrają 3 baśnie, i szereg aktualnych 
1 barwtnych obrazków. Prześliczne kostjumy wyko­
nały pp.-. Marja Milska i Zofja Ogińska. Efektowne 
dekoracje malował kierownik techniczny teatrzyku p. 
Karol Zajączkowski. Ilustracja muzyczna w opi aco- 
wanir prof. K. Aoratowskiego. Wykonawcy: siły
zespołu Sceny „Gwiazdy". Reżyser: M. Ch. Mac 
janowicz. Bilety można wcześniej nabyć w eiiKiemi 
p Pltołaja, ul. Łyczakowska. Początek o godzinie 
17 (5-ta popołudńiu).

Do Polski zawita
polski teatr murzynów.

Ja k  wjactomo, jeszoze przed w o jn ą , a  
i ofbecnie, do B ra z y lji em ig ru je  tysiące P o  
ląków , o sied la jąc  się n a jcz ę śc ie j w stan ie  
P a ra n a . Otóż w głów nrm  m ieście P;u’anyT, 
K u rylybie, z in ic jatyw y artysty1 d ram aty ­
cznego Tadeusza M orozow icza został utw o­
r z o n y .,.T e a tr  E gzotyczny", sk ła d a ją cy  się 
z oryginalnych  m urzynów  b ra z y lijsk ich  
(mężczyzn i i k ob je ty ) mów iąeyeh i g r a ją -  
eycli w tym  teatrze w- języ k u  polskim .

Z o k az ji otw arcia  w Poznaniu Powsz. 
W ystaw y K ra jo w ćj, m urzyński teatr egzo­
tyczny odwiedzi P olskę ze sp ecja ln y m  re ­
pertuarem . U t w o r y  sp ecja ln e  n apisane na 
tle życia osad n ików~ wychodzeń w polskich , 
ieh stosunek do lubylców  i odw rotnie, o ry ­
ginalna m uzyka staro - i nowo b ra z y lijsk a , 
ch arak terysty czn e śpiew y i tance, egzoty­
czne kostju m y i d ek o racje , dadzą m ożli­
w ość publiczności p o lsk ie j bliskiego zapo- 
znania się z B ra z y lją .

T e a tr  Egźołyiczny w yjedz i e z B ra z y lji 
w końcu m arca  r. b. n a pokładzie polskie­
go statku „ K rak u s" i zam ierza odbyć tu r- 
neo po w szystkich w iększych m iastach  
Polski.

! «? [ NADESŁANE. I *
e* RiUt ytoj i aft*

Podziękowanie.
Wszystkim :ym, którzy nieśli słowa pociechy i wzięli 

udział w pogrzebie ś. p. Michała Wisłockiego a w szczegól­
ności Przewielebnemu Duchowieństwu, Ks. Rektorowi Schul­
zowi, Ks. Knopińakiemu, W. P Inspektorowi Michałowi 
Stankiewiczowi, W. P. Józefowi Szczurowskiemu, Związ­
kowi Pracowników Użyle-zności Publicznej i Chórowi, ukła­
da Serdeczne Bóg zapłać

Żona z  dziećm i.

Repertuar kin lwowskich.
KOPERNIK: „Kochankowie".
MARYSIEŃKA: „Kochankowie".
APOLLO: „Dwie noce arabskie".
L E W : „Cienie haremu".
COLOSSEUM (dawny Teatr Nowości >: „Z taj­

ników carskiej ochrany1 .
PAŁACE: „Ostatni Carowie".
FATAMORGANA: „Przeznaczenie".
CASINO „Iwan Mozżuchin jako Prezydent". 
GRAŻYNA: „Spowiedź kapelana".
CHIMERA: „Mśdcielka".
OAZA: „Szpiedzy" <
PAN: „Ostatnie lata panowania Cara Mikołaje II.1'. 
PASAŻ: „Król Dżungli" (Elmo Lincoln).
LUNA: „Iław*11.
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Produkcja Uferacka nalważnlels^ych 
krajów-

, B ern eń sk ie  czasopism o ,.L e ćCroit d au1- 
te n t“ p o d a je  daty dotyczące p ro d u k cji lite­
ra ck ie j kilku  państw  eu rop ejsk ich  i poza­
eu rop ejsk ich . Za podstaw ę p rzy jm u je  "ok 
1920.

Na pierw szem  m ie jscu  stoi Ja p o n ja , 
k tó ra  w yprodukow ała ro czn ie  3 6 .1 7 9  dzieł, 
n a  dr ńgiem N iem cy 3 3 .335  1921—3 4 .2 5 2 ),
d ale j W. B i y tao ja  11.004, S tan y  Z jedno­
czone A m eryki 8 .594, F ra n c ja  6.351, W ło­
ch y  6 .230, I i  olaniu, a 3 .974 , D an ja  3 .974  
(tyle co  w H olanldji), (Czechosłow acja 19 2 0  

,3612 , 1 9 2 1 -  838.
W 'zestawieniu tem  b ra k  d at dotyczą­

cy ch  Polski. W edle ostatn ich  w iadom ości 
p ro d u k c ja  lite ra ck a  P o lsk i osiągnęła w r. 
1 927 , p okaźną liczb ę  7100,, przyczem  zauP- 
w ażyć nalCży, że^po .w o jn ie  kiedy w ytw ór­
czo ść h a  każdiem polu, a wiijcj i h a  polu li- 
ralUiry uległa ścieśnieniu1, zaznacza się zna­
czny i szybki w zrost p rod u kcji literack ie j 
tak w Polsce, ja k  i w  innych państw ach.

-  M. F.

W ykfauy Uniwersytetu Ludowego
I T. U. R. we Lwowie.

5) V* torcik, 22. b. m. godz. 7-ma wieczór, Bour- 
tarda 5, ,,Kurs historji kultury".

6) Środa, 23. jb. m. godz. 7-m? wieczór, Zw Zaw. 
itołarzy „Zgoda", Piesza 2f .  p., tow. Dr. S. Her- 
adithal „O Sądach Pracy".

7) Środa 23. o. m. god!’ 6 w.eczór, Zw. Zawo- 
lowy Kaflarzy, ul. Z yona 7. I. p. tow. dr. Ta- 
aeusz Tapkowski „O sądach pracy".

8) Czwartek 24. o. in- godz. 7 wiecz„ Zwią­
zek Zawodowy Metalowców, tow. dr. S. Hersch- 
■tal „O sądach pracy".

9) Piątek, 25, D. m. godz. 7-ma wieczór, Boutr- 
iarda 5, „Kurs historji kultury".

10) Sooota, 25. b. m. gooz 7-ma wieczór, Z w. 
Prac. Uzyt. Puclicznej, Ormiańska 2/p., tow1. Dr. S. 
Hen jchtliai. „O Sądach Pracy".

JU m u n ik a tB
WYKŁAD P. DYR. ART. PASSENDORFERA. Sta­

raniem Uniwersytet!- Ludo vego we Lwowie, odbę- 
•dzie się w środęr dnia 23. stycznia P. r. o godz. 6-tej 
wieczorem, w sali żółtej IzDy Przemysłowo- Handlo­
wej, Bourlarda 1. 5., drugi wykład p. dyr. Artura 

Passendorfera na temat: „Najciekawsze zawodnienia 
x  dziedziny językonaawczej'

Z. N. M. S.
zawiadamia swoich członków, 'źle we wtorek, 22. b. 
m. o godzinie 7-mej wiecz. w‘ lokalu1 i a i  „Dzień. 
Ludowego" przy ul. Sykstusiuei 1. 21. odbędzie się 
odczyt tow. Karola Ermicha, na temat: „Demokracja 
a Dyktatura". Uprasza się o liczne przybycie.

Groch, W z. seler. Haduch, przewodn.

Z  rudhu zawodowego,
ZWIĄZEK ROBOTNIKOW BUDOWLANYCH w 

Polsce, oddział Lwów 4., komunikuje, że w skład 
Zarządu jddziału o neonie wchodzą następujący człon­
kowie prezes Krupski Piotr, zastępca Boruch Jan, 
sekretarz Zakrzewski Januend, skarDnik Koński Mar- 
jan. Dc Wydziału tow Kwieciałowsiki Charyton, Kuc 
Stanisław, Kunpa Dan, Zazula Marjan i J.adaś Juljan. 
Do Komisji rewiz. Prokop Franciszek Piecion Michał, 
i Swoooda Emil. Do sądu polub. Winiarz Jakób, 
P r y s t a jK O  Piotr i Wiśniowski Andrzej.

Towarzyszy i Przyjaciół 
pisma naszego 

zapraszamy do przedpłaty!

500 par OBUWIA
ICy* (U w aga na Ceny w ystaw ow e) *%3|

różn ego rod zaju : sportowe, lursusowe, jasne i lakierki — 
na obcasach francuskich i skórzanych.

Każda para! OB yjjtłuph Każda para!
sprzedaje okazyjnie mltM fclUljUlł tylko do końca St,eznia!
KRACH przy ul. Halickiej 15. w podwórzu

p ow ażn i i zdolni zastępcy, którzy chcą mieć w instytu- 
■ cji kredytowej stały i pewny dochód miesięczny, skie­
rują się na adres; Powszechny Zakład Kredytowy, pi. Ma- 
rjacki 6—7. "

S Z U K A M Y
pu..ażnych i zdolnych zastępców celem wprowadzenia 
w Polsce nowego a zagranicą z koloaainem powodze­
niem zastosowanego systemu oszczędnościowego — 
począwszy od 20-to groszowej dziennej wkładki — 
przyczem oszczędzające mu dajemy b e z p ł a t n i e  
luksusową puszkę oszczędnościową, będąrą równo­

cześnie ozdobnym zegarkiem stołowym.
O F I A R U J E M Y

stałą i pewną posadę, znaczne możliwości zarobkowa­
nia. W rachubę wchodzą jedynie poważne zgłoszenia. 
Pow szechny Zakład K redytow y, Lwów

pi. Marjacki 6—7. .

O d m r o ż t ^  i e
MR0Z0L“ m  a  s  c

(z kogutkiem)
R. M. Z Nr. 28. 

leczy i troi ranki powstałe od odutm- 
■ żenią, oraz zapobiega o4 .mrfes.amvj się 

kończyn. Sprzedają apteki i drogerjo 
Ź % d t  ‘ w y r a ź n i e  C t ą ^ o k i e g o  ‘^ 3 6

BK

Powiatowa Kasa Chorych w Dolinie.
L :  196/29. Dolina, dnia 21 stycznia 1929.

' '  g? ............................  :

Sprostow anie.
Po myśli § 88. Rozporządzenia Ministra Pracy 

i Opieki Społecznej z dnia 24 marca 1926 r. Dz. 
U. Rz. P . Nr. 44 poz. 273, tudzież w wykonaniu 
reskryptu Okręgowego Urzędu Ubezpieczeń we 
Lwowie z dnia 4 stycznia 1929 r. Nr. dz. 25/29. 
Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Dobnie pro­
stuje ogłoszenie wyników wyborów, przeprowadzo­
nych w dniu 16 grudnia 1928 r. i zawiadamia, że 
w grupie ubezpieczonych z listy Nr. 2 Związków 
Zawodowych i bloku socjalistów polskich i ukra­
ińskich wybrano 14 delegatów i 14 zastępców de­
legatów, z listy Nr- 3 —  2 delegatów i 2 zastęp­
ców delegatów, z listy Nr. 4 —  10  delegatów i 10 
zastępców de.egatów, z listy Nr. 6 —  2 delegatów 
i 2 zastępców delegatów, z listy Nr. 7 —  2 dele­
gatów i 2 zastępców deiegatów; w grupie praco­
dawców wybrano z listy Nr. 8 — 14 delegatów i 
14 zastępców delegatów, z listy Nr. 10  —  1  de­
legata i 1 zastępcę delegata. — Wobec powyższego 
w ogłoszeniu tutejszem z dnia 19 grudnia 1928 r. 
L :  9987/28 skreśla się nazwiska zastępców dele­
gatów z listy Nr. 2 wymienione pod poz. 15— 18 
włącznie, z listy Nr. 3 pod poz. 3, z listy Nr. 4 
pod poz. 1 1  i z listy Nr. 8 poz. 15-

Dyrektor:
(-) K. Weyman.

Przewodniczący; 
( )  J=tkót> J p k ó b .

Księgarnia Ludowa,
L w ó w , ul. S za jn o c h y  I. 2 .

p o l e c a :

S ą d y  P r a c y
(Arna zł. 2'40 - - z  przesyłką pocztową 3 zł.

Kodeks Pracy
Ustawy i rozporządzenia o umowie o pracę 
robotników, pracowników umysłowych, o czasie 
pracy, o urlopach, o hygienie pracy i choro­
bach zawodowych, o inspekcji pracy, o sądach 
pracy i t. p. —  opracował i uwagami oDa- 
trzył Józef Bloch, adwokat. —  Cena 16 zł.

L. FRANKOWSKA

U B E Z P IE C Z E N IE
NA W YPADEK CHOROBY

(KA5Y GH6RYeH)
Cena 7 0  gr.

STEFAN SZYMOROWSKI

U M O W A
O PRACĘ RO BO TN IKO W

Cena 2 -4 0 .

powyższe książki poleca

Księgarnia Ludowa, Szajnochy 2.

Wspaniałą powieść EMILA ZOLI p. t
G e r m i  i i c i l

polaoa
Ksiągarnia Ludowa — Szajnochy 2

/  •łTjTąjTI ’ T | 7  J  > X  c y p  • Z r 1 wiersz mm. 1 szpalt, (szer. 40 mm.) za tekstem —  15 gr. Nadesłane 40 gr. (szer. 80 mm.)
JG fl 7  1 U U l ł U i u / i l j i i ś  o p0 jn-omue 55 gr., w rekście (kronika, repertuar) 70 gr., na pierwszej str. 80 gr, drobne ogło­

szenia zwykłe za słowo 8 gr., kupno i sprzedaż 10  gr. Cała stronica 300 z ł , nół str. 150 zł. Ogłoszenia zamiejscowe o 25%  drożej, zagr. o 5O°/0.

R e d a k to r odpow ieozialnyii S T A N IS Ł A W  L a UDA. ~  D m fc, Luid. Spółdz, Io w . W yd. L w ó w . u l. L . S ap ieh y 77- -  T eł. 4 9 €

H.


